
Rząd brytyjski
zaprosił

polską delegacją
na Międzynarodowy 

Kongres Żeglugi
WARSZAWA {PAP)
W najbliższych dniach na 

zaproszenie rządu brytyjskie­
go wyjeżdża do Londynu pol­
ska delegacja specjalistów od 
spraw dróg wodnych i żeglu­
gi śródlądowej oraz gospodar­
ki morskiej. Delegacji przewód 
piczy wiceminister żeglugi i 
gospodarki wodnej — J. Gro- 
chulski, a w skład jej wcho­
dzą przedstawiciele Polskiej 
Akademii Nauk, Politechniki 
Warszawskiej, Instytutu Mor­
skiego, Centralnego Zarządu 
Dróg Wodnych Śródlądowych, 
departamentu techniki Mini­
sterstwa Żeglugi i Gospodarki 
Wodnej. Delegacja polska weź 
mie udział w XIX kongresie 
żeglugi, który jest organem, 
międzynarodowego stowarzy­
szenia stałych kongresów że­
glugi w Brukseli, powstałego 
w roku 1885.

25 tys. dolarów
z Fundacji Rockefellera
na potrzeby nauki 
Poznania

(Inf. wł.)
Fundacja Rockefellera prze­

znaczyła katedrom biologii 
UAM, Akademii Medycznej i 
WSR w Poznaniu 25 tys, do­
larów do podziału pomiędzy 
te instytucje naukowe. Na 
wspólnym posiedzeniu przed­
stawicieli tych trzech wyż­
szych szkół rozdzielono ten 
fundusz w sposób następują­
cy:

Akademia Medyczna i Wyż­
sza Szkoła Rolnicza otrzyma­
ją po 10.500 dolarów każda, a 
Uniwersytet AM — 4 tys. do­
larów. Przy podziale wzięto 
pod uwagę ilość zainteresowa 
nych katedr.

Sprawa kształcenia nowych 
kadr naukowych przy pomocy 
Fundacji Rockefellera przed­
stawia się w ten sposób, że ko 
rzystać z niej będą mogli mło 
dzi naukowcy z tytułem na­
ukowych do lat 30. których 
dotychczasowa praca zapowiia 
tiia wniesienie wkładu do roz­
woju nauki. Na ten cel Fun­
dacja Rockefellera przeznacza 
dodatkowe fundusze. (hb)

(Sfiort balonowy pouiraea. do żjyeia

Na lotnisku sportowym Go- 
clawek w Warszawie, entuzja­
ści sportu balonowego przepro­
wadzili pomyślne próby z nowo 
obudowanym statkiem powietrz 
uym tego typu.

Na zdjęciu: Próbne napełnia, 
balonu.

CAF — Fot. Dabrowiecki

Ze sportu

Polska Finlandia 3:1
Rozegrany 5 bm, na stadionie 

olimpijskim w Helsinkach w ra­
mach eliminacji mistrzostw świata 
ha r. 1957 międzypaństwowy mecz 
piłkarski Polska — Finlandia za­
kończył się zasłużonym zwycię­
stwem naszej jedenastki 3:1 (l:fi) 
Wszystkie bramki dla Polski zdo­
był Jankowski. Honorowy punkt 
<ńa gospodarzy padł ze strzału 
5/anhanena.

Cena 50 <jr
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Nakład 102 470 fnteresu*qcy eksperyment

Sytuacja lepsza niż w roku ubiegłym

W 100 miastach trwa budowa

domów mieszkalnych
WARSZAWA (PAP)

Jesteśmy w pełni sezonu budowlanego. W około 
100 miastach na blisko 500 placach budów wznoszo­
nych jest blisko 110 tys. nowych izb, na zlecenie sa­
mego tylko ZOR, nie licząc izb z tak zwanego budow­
nictwa przyzakładowego, spółdzielczego, prowadzonego 
przez rady narodowe oraz indywidualnego.
Jak już podawaliśmy, wy- gdzie w tym roku ma być wy­

niki I półrocza bież, roku ijy- budowanych ponad 27 tys.
ły, według niepełnych jeszcze 
danych, pomyślne — załogi 
zjednoczeń budownictwa 
miejskiego wykonały plan, od 
dając do użytku około 36 tys. 
nowych izb.

Również w‘bież roku, po­
dobnie jak w latach ubieg -
łych, największymi ośrodka- tych okręgach, które dotych- 
mi budownictwa ZOR są: czas były traktowane „po ma 
województwo katowickie, coszemu". I tak w wojewódz-
____ _____ ' , i twie zielonogórskim ma być

przekazanych o ponad 1300 
izb więcej, niż w ubiegłym ro 
ku, w Szczecinie o blisko 1100 
izb, w Koszalinie o około 900 
i w województwie wrocław­
skim o ponad 1200 izb więcej 
niż w ubiegłym roku.

Należy zaznaczyć, że w 
tym roku ZOR w zasadzie nie 
prowadzi budowy osiedli na 
nowych terenach, a zleca ro­
boty na. miejskich terenach 
odgruzowanych oraz na osied 
lach, w których wznoszenie roz 
poczęto w poprzednich okre­
sach. Pozwoli to na znaczne 
obniżenie kosztów budowy no 
wych domów, gdyż odpadnie 
konieczność uzbrajania tere­
nu — budowy sieci wodocią­
gowo - kanalizacyjnej, elek­
trycznej itp.

Oprócz tych prac, pian prze 
widuje budowę w bież, roku 
na zlecenie ZOR około 114 
tysięcy izb w tak zwanych 
stanach surowych (izby te 
będą przekazywane de użytku 
w przyszłym roku). Na pod­
stawie dotychczasowych ob- 
-e można, wywniosko­
wać, ze sytuacja na tym od­
cinku jest znacznie lepsza niż 
w roku ubiegłym, że istnieje 
możliwość pełnej realizacji

Więcej materiałów 
budowlanych 
dla chłopów

POZAAtf (PAP)
W celu lepszego zaopatrzenia wsi 

wielkopolskiej w materiały bu­
dowlane, WZGS w Poznaniu uru­
chomił kosztem ponad pól miliona 
złotych dwa zakłady wytwórcze 
elementów budowlanych — w Po­
gorzeli, powiat Krotoszyn i Zą- 
charzynil*. powiat 'Chodzież.

Zakład w Pogorzeli produkuje 
już dachówki różnych typów, pu­
staki ścienne i płyty chodnikowe, 
które to materiały mogą nabyć 
chłopi za pośrednictwem gmin­
nych spółdzielni. W zakładzie pro­
dukcji elementów budowlaych w 
Zacharzynie prowadzone są obec­
nie ostatnie prace instalacyjno- 
urządzeniowe.

Coś
dla motocyklistów

WROCŁAW (PAP)
Zakłady produkcji części za­

miennych do maszyn budowla­
nych w Jeleniej Górze urucho 
miły produkcję głowic raido- 
wych do motocykli WFM. Gło­
wice te zapewniają lepsze chło 
clzenie i poprawiają stopień 
sprężania mieszanki. . Załoga 
zakładów przystąpi wkrótce 
do produkcji poszukiwanych, 
na rynku tłoków do motocykli 
marki „Iż”. Wszystkie te części 
do motorów będą, wytwarzane 
jako produkcja pozaplanowa 
zakładu.

Tłoki i głowice będzie1 moż­
ną nabywać w zakładach.

izb, Warszawa — 20 tysięcy 
izb, Łódź — ponad 1200 izb 
oraz Kraków, w którym mie­
szkańcy mają otrzymać 5 
tys. nowych izb. Należy pod­
kreślić. iż w tym roku po­
ważnie zwiększono plany bu­
dowy nowych mieszkań w

Przyjechaliśmy jako obcy 
—wyjeżdżamy jako wasi
przyjaciele

WARSZAWA (PAP)
5 bm. prezes Rady Ministrów 

Józef Cyrankiewicz przyjął 
bawiącą w Polsce delegację 
władz miejskich Coventry w 
osobach: zastępcy lorda-majo- 
ra m. Coventry — H. K. Wins- 
low oraz radnych m. Coventry: 

,W. E. Lakin, T. Meffen, W. 
Parfitt i F. Walsh.

Delegacja brytyjska wyra­
ziła głębokie zadowolenie z 
pobytu w Polsce, dziękując za 
serdeczne, gościnne przyjęcie, 
z jakim spotykała się na każ­
dym kroku. Radny m. Coven- 
try — W. Parfitt, oświadczył 
m. in.: „Przyjechaliśmy do wa­
szego kraju jako ludzie zupeł­
nie obcy. Wyjeżdżamy z Pol­
ski jako wasi przyjaciele.”

Żniwa rozpoczęte
WARSZAWA (PAP)
Ostatnie upalne dni znacz­

nie przyspieszyły dojrzewa­
nie żyta. W związku z tym na 
lekkich piaszczystych gle­
bach w województwach: lu­
belskim i kieleckim oraz kra 
kowskim chłopi przystąpili 
iuż do koszenia. Na lubel- 
szczyzme pierwsi rozpoczęli 
sprzęt żyta rolnicy z tere­
nów nadwiślańskich

planu rocznego i tym samym 
wykonania w przyszłym roku 
pianu oddawania do użytku 
nowych mieszkań.

W portach amerykańskich
trwa załadunek
towarów dla Polski

WM/ASZ.4 WM (PAP)
Jak informuje Ministerstwo 

Handlu Zagranicznego, w por­
tach amerykańskich rozpoczął 
się już załadunek pierwszych 
partii towarów zakupionych w 
ramach kredytów udzielonych 
nam przez USA.

I tak przystąpiono do zała­
dunku 4,5 tys. ton bawełny, 
która — zgodnie z umową — 
ma nadejść do Polski do 10 
sierpnia br. Załadunek dal­
szych 4,5 tys. ton bawełny (za­
kupiliśmy dotychczas łącznie 
9 tys. ton) rozpocznie się 8 bm. 
Dzięki temu, iż druga partia 
bawełny załadowywana będzie 
w portach europejskich, znaj­
dzie się w Polsce w końcu bm.

Przystąpiono również do za­
ładunku w portach USA pierw 
szej partii — 2 tys. ton łoju, 
natomiast załadunek na statki 
dalszych 4 tys. ton rozpocznie 
się w końcu bm.

Między 25 bm. a 10 sierpnia 
br. załadowanych zostanie 9,5 
tys. ton zakupionej przez nas 
soi.

W USA zakupiliśmy także 
85.5 tys. ton zboża, którego już 
pierwsze partie ładowane są 
na statki. Zgodnie z umową 
załadunek jego będzie trwał 
do końca bm.

Czterech dyrektorów na ławie oskarżonych

??

Żałosny finał 
złocistego" interesu

Pesymistyczne refleksje bu­
dzi proces, jaki ostatnio to­
czył się przed Sądem Powiato­
wym dla m. Poznania. Na ła­
wie oskarżonych zasiadła kilku 
osobowa grupa, która w spo­
sób systematyczny i zorganizo 
wany dopuszczała się kradzie­
ży. Oskarżeni zajmowali kie­
rownicze stanowiska i cieszyli 
się opinią takich, którzy poło­
żyli duże zasługi pod rozwój 
handlu uspołecznionego.

Co ustalił przewód sądowy? W 
Wolsztyńskich Zakładach Przemy­
słu Terenowego powstały z „natu- 
ralnych** ubytków znaczne nad­
wyżki wina, któryeh nie ujęto w 
raportach produkcji i dokumen­
tacji magazynowej. Dyrektor za­
kładów — Kazimierz Rogulski, po­
informował o tym Ignacego Ru­
dzińskiego, dyr. WPHS — Hurtów 
nia w Wolsztynie. Rudziński przy- 
rzekł, że znajdzie na wino z nad- 
wyżek nabywców, przy czym moż 
na je będzie sprzedawać za gotów­
kę jako towar nie fakturowany. 
Następnie Rudziński zwrócił się 
w tej sprawie do dyr d/s handlo­
wych MHD — Południe w Pozna­
niu — Franciszka Pacholaka, któ­
ry zgodził się na nielegalne kupno 
wina i uzyskał aprobatę od na­
czelnego dyr. MHD — Południe, 
Zygmunta Dzięgiela (sprawa jego 
została wyłączona do odrębnego 
śledztwa). Celem ostatecznego u- 
bicia interesu Dzięgiel i Pachołak 
zrobili „wizję lokalną** w Wolszty­
nie, gdzie doszli do porozumienia 
-z Rogułskim i Rudzińskim. Usta­
lono, że wino będzie sprzedawane 
MHD z 40 proc, zniżką, a trans­
akcje przeprowadzi Aleksander 
Wojciechowski — kierownik skle­
pu spożywczego MHD nr 110 w 
Poznaniu przy ul. Głogowskiej 
48/50.

W połowie listopada ub. roku 
.Wojciechowski ^wjnflartawał'*,, W

Instytut naukowy 
samowystarczalny gospodarczo
WARSZAWA (PAP)
Z dniem 1 1'pca br. 9 za­

kładów i przedsiębiorstw roz­
poczęło gospodarowanie na za 
sadach eksperymentalnych. 5 
bm. Rada Ekonomiczna przy 
Radzie Ministrów zaopiniowa 
ła dalsze trzy projekty za­
kładów i przedsiębiorstw/ —- 
Instytutu Metali Lekkich i

24 bm. wy azd 
na Festiwal

WARSZA ir.4 (PAP)
Corkz bliższy jest dzień wy­

jazdu nasizej delegacji na VI 
Światowy Festiwal Młodzieży 
i Studentów. Nastąpi cn 24 lip 
ca w godzinach południowych. 
1200-osobową delegację pol­
ską powiezie do granicy pol­
sko-radzieckiej specjalny po­
ciąg. Przyjazd do stolicy ZSRR 
przewidziany jest wieczorem
25 bm.

W Moskwie delegacja nasza 
zakwaterowana zostanie w ho­
telu „Zar:ia“. W hotelu tym 
zamieszkają także przedstawi­
ciele młodzieży krajów Ame­
ryki Łacińskiej.

Delegaci będą mieli do swo­
jej dyspozycji autokary, któ­
rymi udawać się będą z miej­
sca zamieszkania na imprezy 
festiwalowe. Uczestnicy Festi­
walu będą ponadto korzystać 
z bezpłatnych przejazdów miej 
skimi środkami komunikacyj­
nymi.

W GS Szamocin 
za silniki elektryczne 
brano podwójna cenę

POZNAŃ (PAP)
W Gminnej Spółdzielni „Samo­

pomoc Chłopska*4 w Szamocinie 
w pow. Chodzież w wyniku prze­
prowadzonego przez funkejonariu 
szy MO dochodzenia, ujawniono 
pow’ażne nadużycia. Milicji zwróci­
li uwagę na machinacje dokony­
wane w tej placówce okoliczni 
chłopi, którzy przekonali się, że 
silniki elektryczne sprzedawane 
były w tym sklepie po znacznie 
wyższej cenie, niż w innych. Rze­
czywiście silniki te były przed­
miotem spekulacji.

Za silniki elektryczne do maszyn 
rolniczych, które powinny być 
sprzedawane.po około 2.300 zł, spe­
kulanci pobierali po 4 i 5 tys. zł. 
Część silników odstąpili oni w ce­
lach spekulacyjnych prywatnemu 
elektrykowi Jagodzińskiemu z Sza 
modna. W stosunku do wszyst­
kich winnych zastosowano areszt.

Wolsztynie Rogulski zaprowadzi! 
go do magazynu i polecił magazy­
nierowi — Bernardowi Kołaziń- 
skiemu wydać uzgodnioną ilość 
wina z nadwyżek. Wojciechowski 
za 7.200 zł otrzymał 800 butelek 
„Vermuthu** (cena detaliczna 15 
zł). Następnie oskarżony „wpro­
wadził** towar do sklepu i po sprze 
dąży uzyskał 4.200 zł nadwyżki. 
Sumą tą podzielili się z Pachoia- 
kiem i Dzięgielem. Z dwóch na­
stępnych transakcji korzystali 
również wtajemniczeni już kierow­
nicy dwóch innych sklepów MHD 
(przy al. Czechosłowackiej 43 1 
i Jaworowej, Blok B) — Stefan 
Nowak ł Stanisław Sniegocki.

Plon drugiej i trzeciej podróży 
Wojciechowskiego — to 1,500 bu­
telek „Złocistego** i 500 „Vcrmu- 
thu“. Czwartą transakcję zawarli 
bez wiedzy dyrektorów Kołaziń- 
ski i Wojciechowski. Ten ostatni 
otrzymanego towaru — 800 bute­
lek „Vermuthu“ i 200 „Miodu Wol- 
sztyńskiego** nie zdążył jednak 
„wprowadzić** do sklepu, ponieważ 
afera została ujawniona przez or­
gana wojewódzkie MO.

Bilans działalności oskarżonych? 
Rogulski i Kołazlński spowodowa­
li, że zakład poniósł 84.900 zł stra­
ty. Pachołak zarobił 6 tys. zł, 
Dzięgiel, Wojciechowski, Nowak i 
Sniegocki — w sumie 25 tys.

Sąd Powiatowy skazał Regulskie 
go na 3 lata więzienia, Kołaziń- 
skiego na 2, Pacholaka na rok wię 
zienia, Rudzińskiego na 8 mieś., 
Wojciechowskiego na rok, a No­
waka i Sniegockiego na 10 mieś, 
aresztu z zawieszeniem na 3 lata.

Trzech pierwszych Sąd pozba­
wił praw publicznych i honoro­
wych na okres 4 lat, zaś Wojcie­
chowskiego, Nowaka i Sniegockie­
go 3 lete. fl»

Rzadkich w Skawinie. Biura 
Studiów i Projektów Hutnic­
twa w Krakowie oraz Gli­
wickiej Wytworni Części A&. 
miennych. , . ,

Najciekawszym spośród nich, 
jest eksperyment Instytutu 
Metali Lekkich i Rzadkich w 
Skawinie. Eksperyment ten 
jest nowością w dziedzinie 
systemu organizacji instytu­
tów naukowych. Polega on 
na przekształceniu instytutu 
w przedsiębiorstwo, które zaj 
mować się będzie pracami 
badawczo-projektowo-produas 
cyjnymi. Instytut będzie sa­
mowystarczalny gospodarczo. 
Dotychczas tego rodzaju pla­
cówki naukowo-badawcze są 
finansowane ze skarbu pań­
stwa.

Eksperyment zakłada, iż wy 
konywańie wszystkich prac 
(z -wyjątkiem prac specjalnych, 
zleconych przez ministerstwa) 
— na zamówienie przedsię­
biorstw i instytucji państwo­
wych będzie odpłatne. Wpro­
wadzenie systemu odpłatności 
i zasady rentowności Instytu­
tu, umożliwi jego przejście 
(prawdopodobnie z początkiem, 
przyszłego roku) — na pełny 
rozrachunek gospodarczy. Zys 
ki z wykonywanych zamó­
wień przeznacza się na zwię­
kszenie własnych środków o- 
brotowych na własne inwes­
tycje, wprowadzenie prac ba­
dawczych o charakterze per­
spektywicznym oraz na cele 
socjalno-bytowfa. Część zys-' 
ków będzie przeznaczona na 
stworzenie funduszu premio­
wego dla załogi.

+ na taśmie 
dalekopisu*

|| WCZORAJ OBCHODZIŁA
, 100 rocznicę urodzin jedna 

jj z najstarszych warszawia-
i nę/c—A/arta Znaniecka. Jest 
l ana t/awną działaczką z okre 
I su walki o polską szkolę i 
: wdową po powstańcu z 1863 

jj roku. I’/ związku'z 100 rocz
ii nicą urodzin Rada Państwa 

; odznaczyła sędziwą jubilat-
kę — złotym,' krzyżem za- 

j siugi.
ANGIELSKA ŁÓDŹ

■\ podwodna .,Sprat“, skon- 
j struuwana niedawno przez 
j Anglików, podczas próbnego 
! rejsu przez kanał La Man- 
ji ehe nieoczekiwanie zaczęła 
' nadaieać sygnały z wezwa­

niem, o pomoc. Załoga łodzi
liczy 5 ludzi.
W BAZIE WOJSKOWEJ

Fort-Churchill (stan Mani- 
toba — w Kanadzie) uczeni

| amerykańscy, w ramach III 
|: Międzynarodowego Roku jj

Geofizycznego, wystrzelili w j
|j przestrzeń rakietę typu „Ni- |i 
jj ke“. Rakieta zaopatrzona

została w automatyczne II 
przyrządy do przekazywania 
obserwacji przy pomocy ra- i 
dia. Rakieta osiągnęła wy- : 
sokość 256 km i po 4,5 mi- j, 
nuty lotu spadła nu ziemię, jj

Pierwszy w kraju
Woj. Oddział Iow. Rozwoju
Ziem Zachodnich

OPOLE (PAP)
W tych dniach zorganizowa

ny został na Opolszczyźnie — 
jako pierwszy w kraju — wo 
jewódzki oddział Towarzyst­
wa Rozwoju Ziem Zacho­
dnich. O ogromnym zaintere­
sowaniu problematyką Towa­
rzystwa świadczy fakt, że z 
różnych środowisk, ze wszyst­
kich zakątków województwa 
napływają zgłoszenia szeregu 
opolskich stowarzyszeń, zwią 
zków twórczych i instytucji, 
o przystąpieniu do Towarzy­
stwa.

Delegacja 
handlowa Holandii
w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
4 bm. przybyła do Warsza­

wy rządowa delegacja handlo­
wa Holandii w celu przeprowa, 
azenia rokowań dla podpisania 
protokołu do"umowy handlom 
wej a 1955 r. ,
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Opinia światowa ocenia 
ostatnią uchwałą KG KPZR

przejaw zwycięstwa 
nasi dogmatyzmem i konserwatyzmem

CIOS

WARSZAWA (PAP)
Uchwała Plenum KC KPZR o antypartyjnej 

Malenkowa, Kaganowicza i Mołotowa wywołała 
oddźwięk w naszym społeczeństwie. Wyrazem tego są mię­
dzy innymi ożywione dyskusje w rożnych środowiskach. 
Uchwala znalazła się w centrum uwagi aktywu partyj­
nego PZPR. W wielu miejscowościach odbyły się narady 
aktywu, specjalnie poświęcone, temu wydarzeniu o mię­
dzynarodowej doniosłości.

W stolicy w poszczególnych ska jedność partii — źródłem 
dzielnicowych komitetach jej niezwyciężonej siły", 
partii odbyły się zebrania
aktywu, na których omawia­
no uchwałę KC KPZR.

Prasa i agencje zagranicz­
ne podały w czwartek na czo-
łowych miejscach treść ko- NRD na pierwszych kolum- 
munikatu KC KPZR oraz ko nach.
mentarze omawiające zna- „Neue Zeit“ zaopatrzyło tę 
czenie tej decyzji. Społeczeń- informację nagłówkiem: 
stwo radzieckie na licznych „Konsekwentna realizacja u- 
zebraniach i wiecach wyraża chwał XX Zjazdu KPZR
aprobatę dla uchwały.

W krajach wspólnoty so­
cjalistycznej powitano uchwa 
łę KC KPZR z zadowoleniem 
jako przejaw zwycięstwa nad 
dogmatyzmem i konserwatyz­
mem, jako dowód wzmocnie­
nia jedności szeregów KPZR 
i jako gwarancję konsekwent 
nej realizacji uchwał XX 
Zjazdu.

W Moskwie
MOSKWA (PAP), . kie zmiany w ekonomice"
W czwartek Moskwa żyła ne znaczenie. Komentatorzy ZSRR, zmierzające do jej u- 

pod znakiem wieców odbywa- wskazują, iż uchwała Plenum mocnienia
jących się w zakładach prze- KC KPZR sprzyjać będzie
myślowych.

Podejmowane przez załogi 
rezolucje wyrażały w całej 
rozciągłości poparcie dla u- 
chwały Plenum KC KPZR. 
Zebrania partyjne odbyły się 
w większości przedsiębiorstw 
przemysłowych i transporto­
wych, w szeregu instytucji i 
wyższych uczelni.

Na Węgrzech
BUDAPESZT (PAP)
KC WSPR wita z uznaniem 

niezłomną postawę KC KPZR 
w obronie jedności partii — 
bez względu na osoby — oraz 
polityki wytyczonej przez XX 
Zjazd. Uchwała stwierdza, że 
WSPR powinna zwalczyć błę­
dy dogmatyzmu, metody lub 
tendencje sekciarskie. Za­
chodzi również możliwość — 
głosi dalej uchwała — że 
pewne koła rewizjonistyczne 
będą próbowały wykorzystać 
uchwałę KPZR do usprawied­
liwienia swych poglądów. Po­
winniśmy, rzecz jasna, prze­
ciwstawić się z niemniej szą 
energią wszelkim tego ro­
dzaju przejawom.

W Bułgarii
SOFIA (PAP)
Obok komunikatu o Ple­

num KC KPZR i uchwały KC 
KPZR dzienniki bułgarskie 
zamieściły pełny tekst arty­
kułu ,prawdy" — „Leninow-

Niebezpieczne 
eksperymenty

NOWY JORK (PAP)
1.090 żołnierzy amerykań­

skich, okopanych na poligo­
nie atomowym w stanie Ne- 
vada czuło w piątek przez mi­
nutę gorący „oddech” bomby 
atomowej.

5 ibm, przed świtem na pu­
styni Nevada Amerykanie do­
konali kolejnej próbnej eksplo 
zji jądrowej. 6 kilometrów od 
punktu zero — miejsca wybu­
chu — znajdowała się w oko­
pach brygada piechoty mor­
skiej.

Eksplozja piątkowa była 
najpotężniejszą ze wszystkich, 
jakich dotychczas dokonano 
na terytorium Stanów Zjed­
noczonych. Obiektem jej by­
ła bomba atomowa o sile wy­
buchu równej ok. 70 kilotonom 
(równowartość 70 tys. ton trój 
nitrotoluolu) — trzy i pół ra­
zu potężniejsza od bomby zrzu 
conej na Hiroszimę.

Temperatura ognistej kuli, 
która rozbłysła po eksplozji, 
wynosiła około miliona stopni.
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grupie 
głęboki

W NRD
BERLIN (PAP). 
Komunikat i uchwała KC 

KPZR ukazały się w prasie

W Anglii
LONDYN (PAP)

realizacji kursu na złagodze­
nie napięcia międzynarodo­
wego.

Dziennik „Nationalzeitung" P°ndenci wykorzystują tę o- 
wskazuje, że w wyniku u- kaz^ do wrogich wypadów 
chwał Plenum nastąpiło u- wobec ZSRR, do mterpreto- 
mocnienie jedności kierów- wania uchwały Plenum jako 
nic twa partyjnego oznaki „słabości ZSRR itd.

Jednakże obserwatorzy bar 
dziej wnikliwi starają się zro­
zumieć sens uchwał KC 

TT , , KPZR „Washington Post" na
Uchwała Plenum Komitetu przykład stwierdza, że „w 

Centralnego KPZR znaj- ZSRR nadal będzie kolegial- 
duje się w centrum uwagi ne kierownictwo" i podkreśla, 
prasy brytyjskiej. Dzienniki że w prezydium KC oraz z sa- 
podają szczegółowo tekst u- mego KC usunięto ludzi, któ- 
chwały i w swych komenta- rzy usiłowali hamować „szyb 
rzach podkreślają jej ogrom

FABRYKA URZĄDZEŃ LABO­
RATORYJNYCH w Dreźnie prze­
kazała instytutom naukowym NRD 
sześć pierwszych kompletnie urzą­
dzonych laboratoriów do badania 
izotopów promieniotwórczych.

W WASZYNGTONIE podpisano 
umowę między NRF i USA o do­
starczenie do NRF materiałów roz­
szczepialnych. W ramach tej umo­
wy Niemcy zachodnie zamierza­
ją zakupić w Stanach Zjednoczo­
nych uran dla swych siłowni ato­
mowych.

WICEPRZEWODNICZĄCY jugo­
słowiańskiej Związkowej Rady 
Wykonawczej E. Kardelj i A. Ran- 
kovic zamierzają spędzić wraz z 
małżonkami urlop wypoczynkowy 
na Krymie.

KILKA TYSIĘCY żołnierzy an­
gielskich rozpoczęło w czwartek 
nową „operację** przeciwko uczest 
nikom ruchu narodowo-wyzwo­
leńczego na Cyprze.

KLUB ŻEGLARSKI 
W CHINACH

Oto statek klubu żeglarskie­
go na rzece Perłowej w Połud­
niowych Chinach. Na swych 
trzech pokładach ma on salę 
restauracyjna, salę zebrań, czy 
telnię, pokój muzyczny oraz 
herbaciarnię Może pomieścić 
500 osób.

zarzuca kotwicę w 
portach

Statek
różnych
Perłową.

nad rzeką 

CAF

„Times" charakteryzując 
zdemaskowaną grupę anty- 
partyjną, pisze, że ci, którzy 
wchodzili w jej skład, już od 
dawna stopniowo tracili swój 
wpływ w partii i narodzie. 
„Pozostawali oni w tyle za 
rozwojem sytuacji — dodaje 
„Times" — i wykorzystywali 
swój autorytet po to, by wy­
stępować przeciwko większo­
ści".

Odgłosy z USA
NOWY JORK (PAP)
Komunikat Pienum KC 

KPZR znajduje śię w cen­
trum uwagi prasy nowojor­
skiej, która opublikowała go 
na czołowym miejscu. Nie­
którzy komentatorzy i kores

Oświadczenie 
Palmiro Togliafłiego
RŻYM (PAP)
Sekretarz KC KP Włoch Pal­

miro Tcgliatti złożył oświadczę 
nie na temat rezolucji KC 
KPZR.

Czytamy w nim m. in.:
„Formalnie biorąc nasza partia 

nie powinna wyrażać swej opinii 
ua temat decyzji Komitetu Cen­
tralnego KPZR, ponieważ dotyczą 
one spraw wewnętrznych KPZR, 
do których się nie wtrącamy.

Jednakże w gruncie rzeczy decy­
zje te dotyczą zespołu zagadnień, 
które mają żywotne znaczenie nie 
tylko dla partii komunistycznych, 
ale i dla całego ruchu robotnicze­
go i ludowego. Chodzi o linię po­
lityczną, która została przyjęta 
przez XX Zjazd KPZR i przez 
zjazd ten przedstawiona całemu 
międzynarodowemu ruchowi robot 
niczemu. Linię tę popieraliśmy 
zawsze i popieramy nadal bez 
żadnych zastrzeżeń, ponieważ od­
powiada rozwojowi marksizmu za­
równo w skali międzynarodowej, 
jak i w każdym poszczególnym 
kraju oraz postępom naszego ru­
chu i nowym warunkom obiektyw 
nym.

Oświadczenie F P K
PARYŻ (PAP)
Uchwała, K-omitetu Central­

nego Francuskiej Partii Komu 
nistycznej stwierdza m. in., że 
przykład stanowczości, jaki 
dała KPZR, gdy chodzi o ży­
wotne interesy partii, jest wzo 
rem dla komunistów wszyst­
kich krajów, tym bardziej że 
wypadki, jakie wydarzyły się 
na Węgrzech w październiku 
— listopadzie, dowiodły, iż par 
tia podważona przez grupy i 
frakcje narażona jest na nie­
bezpieczeństwo.

Prz8&Vw;ehl Polski
©strzegą

PHENIAN (PAP)
W związku ze stwierdzony­

mi ostatnio faktami wwozu 
broni przez USA do Korei 
Południowej, przedstawiciel 
PRL Komisji Rozejmowej 
Państw Neutralnych w Korei, 
Alfons Brzostowski. złożył 
oświadczenie, w którym stwier 
dził m. in., że decyzja dowódz 
twa wojsk ONZ, na mocy któ 
rej wwozi się broń do Korei 
Południowej, jest (pogwałce­
niem układu rozejmowego.

Oświadczenie zwraca uwagę 
na niebezpieczeństwo, jakie 
decyzja dowództwa wojsk 
ONZ stanowi dla pokoju w 
Korei i na całym Dalekim 
Wschodzie.

W takt „UeutscIiM 
uber alies“...

BERLIN (PAP)
W piątek wcielone zostały 

do sił zbrojnych NATO trzy 
pierwsze dywizje Bundesweh­
ry.

Z tej okazji w koszarach 
tannenberskich w Marburgu 
odbyła się uroczystość, na któ 
rą przybyły czołowe osobi­
stości bloku atlantyckiego z 
generałami Norstadem, Val- 
luy i Speidlem na czele. „Prze 
kazania" dywizji dokonał in­
spektor generalny Bundes­
wehry, gen. Adolf Heusinger.

Po przeglądzie oddziałów 
generałowie wygłosili prze­
mówienia. Korespondent AFP 
zanotował przy tej okazji 
znamienne słowa francuskie­
go generała Vailuy, który ży­
cząc powodzenia „niemieck- 
kim towarzyszom broni". Do­
wiedział: „Waszą wartość bo­
jową znamy, wierzymy, że 
ożywia was nowy duch".

Następnie odbyła się defi­
lada. żołnierze Bundeswehry 
maszerowali przy dźwiękach 
„Deutschland, Deutchiand 
iiber alles".

Komu służą takie imprezy?
Frankfurt n.M., w czerwcu Frankfurtu n. M. nie było dużego 

Wyzwolenie jeńców więcej jest zainteresowania spotkaniem, jak- 
»ł warte niż stosunki handlo- kolwiek widziało się na ulicach 

miasta wielu mężczyzn ze znacz-
// warte niż stosunki handlo 
we“ — wołał kanclerz Adcnauer 
przy nieustających oklaskach pra­
wie stutysięcznej rzeszy uczestni­
ków zachodnio-niemieckiego spot­
kania z „powracającymi do do­
mu**, które odbyło się na jednym 
z największych placów Frankfur­
tu n. M. Kanclerz mówił o „wielu 
jeszcze tysiącach niemieckich jeń 
ców**: W ten prosty sposób roz­
drapuje się na nowo ledwo zabliź­
nione rany wielu matek i żon, któ 
re zadała im straszliwa wojna. Mo 
że żyje gdzieś jeszcze jako jeniec?
— zaczynają się łudzić. Ale ci, któ 
rzy tam byli, którzy przeżyli o- 
statnie dnie wojny, wiedzą, jak 
niesłychanie obfite było żniwo 
śmierci, jakie masy iudzi anoni­
mowo zginęły „bohaterska śmier­
cią**.

Dr Adenauer nic nie mówił o 
pomocy, jaką należałoby nieść 
tym mężczyznom — większa bo­
wiem część tych tak zwanych 
„powracających do domu** już od 
prawie dziesięciu lat jest w kra­
ju... — Słowa jego nie miały więc
— jakby się wydawało — wzglę­
dów7 humanitarnych, ale czysto 
polityczne: podsycanie w nich
ducha odwetu.

W mieście i wśród mieszkańców

Plenum KC KPZR oraz pod zamieszkujących Związek Ra- 
jęta na nim w dniu 29 czer- dziecki, mające na celu po- 
wca«br. uchwała zeiektryzo- lepszenie stosunków z inny- 
wały cały świat. Zarówno dla mi krajami, utrwalenie pptko- 
tego, że osoby Malenkowa, Mo ju na świecie.
łotowa, Kaganowicza i Szepi- Bez wątpien-a uchwała KC 
łowa zna na świecie każdy XpZR rozbrzmi wielkim &« 
czytelnik gazet, jak i dlatego, chem na ziemi radzieckiej, 
że czyny, dążenia jak i cała li Zadaje ona potę2ny cios anty- 
nia postępowania którą re- partyjnej frakcyjnej działal- 
prezentowała w łonie KPZR ności sekciarstwu, dogmatyz- 
ujawmona obecnie, zdemas- mow.’ doktrynerstwu, konser- 
kowana ,i rozbita grupa anty- wafyzmowi myślenia i działa- 
,partyjna — dotycząc najzy- nia Qstro otępia oderwanie 
wotmejszych spraw wewnę- gi • d mas odrywanie się Od 
trznego życia Związku. Ra- ■ 'od ludzi . ich pOtrzeb, 
dzieckiego jednocześnie wy rozprawia sie z nieżyciowym

J?alek°- P°Za graniCe podchodzeniem do wskazań 
ZSRR Obejmują, one rożne marksizmU-leninizmu. I dzię- 
aspekty polityki i stosunków R. temu otwiera szerokie mo- 
międzynarodowych, dotyczą ż]iwo,ści do jeszcze silniejsze- 
spraw i problemów, niezwykle wsa2Chstronniejszego dzia- 
zywo nych dla krajów demo- ł&’. zgpdnie z lindą XX Zfcz 
kracji ludowej, dla partii ko- du Ta|R t w Zwiazku R$_ 
mumstycznych i robotniczych dzieckim. Dotyczy to równo-
na świecie. cześnie najżywotniej wieluWszystkie fakty przytoczo- gpr które dzieją się ppza je
ne w znamiennej uchwale granicami Wszędzie tam, 
wszystkie jej wnioski świad- gdzie toczy gię walka z dog_ 
czą o jednym: Komunistyczna mafyzmem sekciarstwem, fra- 
P^ria, Zwn*zku. Radzieckiego kcyjną działalnością grożącą 
zdecydowanie stoi na gruncie rozbic?em jedności partii. Wszg 
uchwał historycznego XX Zjaz dz- ,tam clog zad istocie 
du które konsekwentnie są w działalrwści antyPartyjnej gru 
ZSRR wcielane w życie. By- py w KPZR stanie sę jedno- 
^em niedawno, w Związku Ra czegnje cf.osem ideologicznym 
dzieckim, miałem moznosc zadanyny fym, którzy podob- 
przekonac się o tym na w.el- n-g pragnębby nawrócić wstecz 
kiej ilości przykładów i w roz koł/hii;torii>
norodnych dizedzinach życia.
Miałem również możność u- Idee> jaki.3 znalazły wyraz 
słyszeć i zobaczyć, jak radziec w UChwale Pienum KC KPZR, 
kie społeczeństwo przyjmuje Są zdecydowanym przejawem 
przemiany, jak je widzi i jak walki o twórczy rozwój marle 
na me czeka. Dla każdego sizmu-leninizmu. Są to więc 
wnikliwego obserwatora, zna- te same idee, które kierują 
jącego radziecki dzień wczo- działalnością Komunistycznej 
rajszy i dzień dzisiejszy — by partii Chin, te same idee, któ 
ło jasne: droga obecna jest rymi kieruje się Polska Zjed- 
słuszna i. nie ma dziś powro- noczona Partia Robotnicza, 
tu, cofnięcia się wstecz do fdąC p0.iską drogą do socjaliz- 
starych, potępionych metod mUi rozwijając marksizm-le- 
działania i skostniałych dog- ninizm w naszych narodo- 
matów okresu kultu jednostki, wych warunkach. Dlatego też

Pozbywszy się kuli u nóg, Polska Zjednoczona Partia Ro 
która ciągnęła wstecz — na botnicza, widząc w postano- 
potępione przez XX Zjazd ma wieniach Plenum KC KPZR 
nówce stalinizmu — KPZR bę zwycięstwo żywego, twórczego 
dzie mogła teraz znacznie ła- marksizmu - leninizmu — z 
twiej wprowadzać w życie uchwałami tymi w pełni się 
uchwały i posunięcia mające solidaryzuje.
na celu dobro radzieckiego spo
łeczeństwa, dobro narodów K. Zarcwicz

kami zjazdu w klapach maryna­
rek. Ostatecznie, każdy szuka ja­
kiejś atrakcji, jakiegoś sposobu wy 
życia się. Już na kilka tygodni 
przed spotkaniem nawoływano
----------------------------------------------------

Eksponaty polskie
na wystawie

puszkinowskiej
MOSKWA (PAP)
W mieście Puszkin pod Le­

ningradem znajduje się Wszech 
związkowe Muzeum im. Puszki 
na. W tych dniach otwarto 
tam wystawę „Puszkin a teraz 
niejszość. Na wystawie znala­
zły się eksponaty z wielu kra­
jów europejskich i azjatyc­
kich.

Wśród wielu eksponatów na­
desłanych zza granicy wyróż­
niają się zbiory polskie. U- 
mieszczono tu m. in. przekła­
dy dzieł wielkiego poety ro­
syjskiego na język polski, foto­
kopie plakatu o premierze tra­
gedii „Borys Godunow", wysta 
wionej po raz pierwszy w Pol 
sce w roku 1886. fotografie 
przedstawiające niektóre sceny 
z „Eugeniusza Oniegina” w in­
scenizacji teatru krakowskiego 
oraz tekst sztuki o Puszkinie 
„Maskarada” pióra Jarosława 
Iwaszkiewicza.

Ponowny protest 
uczonych w NRF

BONN (PAP)
W parę godzin po odrzuceniu

przez Bundestag tzw. ustawy 
atomowej, przewidującej wy­
korzystanie energii atomowej 
w NRF wyłącznie , do celów 
pokojowych, trzechl wybitnych 
uczonych zachodnio-niemiec- 
kłch. profesorowie, Fritz Dopp, 
Walter Gerlach i von Wóiz- 
saecker, którzy podpisali zna­
ny apel 18 fizyków atomowych 

/V Getyndze, wypowiedziało 
Ątę ponownie przeciwko wy­
korzystywaniu* energii atomo­
wej do celów wojennych.

ludność do przygotowania wol­
nych kwater, a mimo to, w chwili 
rozpoczęcia imprezy, zabrakło po­
mieszczeń dla 20.000 osób. Po­
spiesznie trzeba było stawiać na­
mioty.

Trzy dźwiękach marsza popija­
no w namiotach piwo, opowiadano 
sobie — śmiejąc się i zdrowo cheł­
piąc — soczyste przeżycia wojen­
ne. Jakże to pięknie było — być 
żołnierzem! Niemiecki mieszczuch 
znowu znalazł się w swoim żywio­
le. z drugiej strony jednak moż­
na było zobaczyć obrazek, który 
miał znacznie większą, bardziej 
wzruszającą wymowę niż najgo­
rętsze słowa. Oto siedziały na ka­
mieniach stare kobiety, starzy 
mężczyźni i odpoczywali. Przez 
cały dzień bowiem chodzili w 
strasznym upale nosząc przed so­
bą na kijkach deseczki z przykle­
jonymi do nich fotografiami i z na 
pisem „Kto zna mojego syna**? A 
w sercu żywili iskierkę nadziei, 
że może tą drogą zdobędą jakąś 
wiadomość. Może jeszcze stanie 
się cud?

Na bocznych ulicach stały au­
tobusy, które przywiozły „powra­
cających do kraju**. Wielu z nich 
przyjechało własnymi limuzyna­
mi... Nawet z NRD przyjechali, 
jakkolwiek nieoficjalnie. Ale nie­
którym nie przeszkadzało to narze 
kać, że nie mogą związać końca 
z końcem. Są ludzie, którzy lubią 
budzić czyjeś zainteresowanie, 
choćby to nawet było tylko współ 
czucie. Przed restauracją dworco­
wą witał przybywających napis: 
„Powracający, w dzień i w nocy 
obiad tylko za 1,85 marek.** Swoją 
drogą współczucie, a swoją drogą 
-— interes.

Wielu ludzi zadaje sobie u nas 
pytanie: ,.Do czego służą te spot- 
kania“? Czy celem ich jest sztucz­
ne pielęgnowanie „bohaterskiej** 
przeszłości po to, by w przyszło­
ści móc nastroje te wykorzystać 
dla nowych wystąpień? Naród za- 
chodnio-niemiecki chce żyć i pra­
cować w spokoju i nie chce, by Je­
go przeszłość rzucała cień na przy 
szłość.

Frttz MOHRINGEN

Zniesienie obowiązkowych
dostaw w ZSRR

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS ogłosiła 

uchwałę Komitetu Central­
nego KPZR i Rady Mini­
strów ZSRR z 4 lipca 1957 r. 
o zniesieniu dostaw obowiąz­
kowych dla państwa . pnKKC 
gospodarstwa kołchoźników, 
robotników i urzędników.



Jeszcze
Czasopismo angielskie „New 

Statesman and Nation” 
zamieściło interesujące stu­
dium nad rozwojem gospodar­
czym krajów zacofanych i 
pływów, jakie ma na ten 
rozwój pomoc krajów silnie 
rozwiniętych, kapitalistycz­
nych i socjalistycznych, a 
głównie USA i Związku Ra­
dzieckiego.

Handel międzynarodowy ro­
śnie w tej chwili wolniej od 
produkcji światowej. Od okre 
eu przedwojennego do 1954 
roku wymiana międzynarodo­
wa wzrosła o 43 proc., pod­
czas gdy produkcja rolna i 
przemysłowa w świecie pod­
niosła się do 66 proc., przy 
czym w ramach tego wzrostu 
neleży rozgraniczyć obroty ar­
tykułami przemysłowymi, któ 
re wykazują wzrost o 63 
proc., obroty surowcami — o 
36 proc., oraz obroty żywno­
ścią, które wzrosły zaledwie 
o 8 proc, w okresie ostatnich 
16 lat.

Targi międzynarodowe a 
więc i nasze, stanowią dobrą 
okazję do porównań, które my 
tak lubimy. Zapominamy przy 
tym często, że przed wojną Dy 
liśmy krajem do gruntu zacofa 
nym i pozostalibyśmy nim, 
gdyby nie przeobrażenia ustro­
jowe, które u nas nastąpiły. 
Porównujemy siebie z kraja­
mi tak wysoko rozwiniętymi, 
jak USA, Anglia czy NRF, co 
niepotrzebnie demóbilizuje na 
szą energię twórczą. G-dyby- 
śimy się po drugiej wojnie 
światowej znaleźli w obozie 
kapitalistycznym, podzielilibyś 
my do pewnego stopnia los 
krajów, o których pisze eko­
nomista angielski w „New 
Statesman and Nation”.

Oczywiście, otrzymalibyśmy 
pomoc amerykańską może w 
setkach milionów dolarów, tak 
jak otrzymuje ją np. południe 
wy Vietnam. Otrzymuje ją 
wprawdzie także północny 
Yietnam od ZSRR i Chin, ale 
ma ona inny charakter. Pomoc 
radziecko-chińska dostaje się 
wprost do rąk rządu północno- 
wietnamSkiego w postaci ma­
szyn, fabryk, dokumentacji 
technicznej, grup inżynierów 
<i techników. Południowy Vit- 
mam otrzymuje pomoc amery­
kańską na ręce kapitału pry­
watnego w formie towarów, 
których odpowiednik wartości 
importerzy wpłacają do spe­
cjalnego funduszu. Z tego fun 
duszu rząd południowo-viet- 
naimski przeznaczył 255 milio­
nów dolarów na zbrojenia, a 
tylko 85 milionów na rozwój 
życia gospodarczego.

Ekonomista angielski, któ­
rego trudno posądzić o sym­
patie dla obozu socjalistyczne 
go, pisze, że północny Viet- 
nam rozwija się w znacznie 
szybszym tempie, niż kapita­
listyczne południe kraju. Po­
wstały nowe fabryki, a dawne 
zostały rozbudowane i powię 
kszone. I to wszystko za trze 
cią część tego, co otrzymał 
,Vietnam południowy.

Jest to niewątpliwe potwierdze­
nie tezy znanego ekonomisty

ny handel” nie doprowadzi do 
podwyższenia stopy życiowej w 
krajach zacofanych i nie zmniej­
szy dysproporcji pomiędzy tymi 
krajami. Stanowisko to podzielają 
zresztą ekonomiści większości kra 
jów zacofanych, niezależnie od 
przekonań politycznych.

Stan dotychczasowy nie da- 
je. widoków rozszerzenia wy­
miany handlowej pomiędzy 
zacofanymi a rozwiniętymi 
krajami kapitalistycznymi. Ta 
kie np. Stany Zjednoczone, 
które są nie tylko mocar­
stwem przemysłowym, ale za 
razem wielkim producentem 
surowców i artykułów przemy 
słowych. nie są zainteresowa­
ne w rozwoju krajów zacofa­
nych, gdyż chcą w tych kra­
jach nabywać surowce po ce­
nach niższych od światowych, 
a sprzedawać jak największą 
ilość własnych towarów po 
cenach jak najbardziej dla sie 
bie korzystnych. Stany Zjed­
noczone nie potrzebują ryżu 
burmańskiego ani egipskiej 
bawełny, bo same są ekspor­
terem bawełny.

I tu dochodzimy do intere­
sującego wniosku. Sytuacja 
krajów zacofanych byłaby 
wprost beznadziejna, gdyby 
nie istnienie rynku socjali­
stycznego, z którym kapitali­
ści nolens volens się liczą. 
Istnienie tego rynku złamało 
monopol krajów zachodnich 
w państwach zacofanych, któ 
re z kolei zyskały oparcie w 
obozie socjalistycznym.

Istnienie obozu socjalistycz 
nego nie pozostało bez wpły-

Śmiały wyęyyn F ter Kiczy

Północną ścianą 
na Giewont

Dwaj taternicy: Aleksan­
der Tobolewski, górnik 
kopalni „Kleofas" w Ka­
towicach i Jan Krupski, 
dyżurny ruchu dworca kole­
jowego w Zakopanem, doko­
nali nie lada wyczynu tater­
niczego, pokonując środek 
północnej ścianie Giewontu. 
Ściana ta opada z siedmiu- 
setmetrowym urwiskiem w 
kierunku Doliny Strążyskiej 
i jest znana z tego, że po­
chłonęła już wiele śmiertel­
nych ofiar spośród niedo­
świadczonych turystów. Po­
wtarzane od wielu lat próby 
Wspinaczek na Giewont od 
strony północnej kończyły się 
zazwyczaj fiaskiem z powodu 
bardzo kruchych w tym miej 
scu skał oraz skąpych i nie­
pewnych uchwytów.

Udało się to dopiero gór­
nikowi Tobolewskiemu i ko­
lejarzowi Krupskiemu, zapa­
lonym i wytrwałym alpini­
stom, którzy Tatry znają 
fek „własną kieszeń”. (PAP)
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jedna możliwość
Rzwedzkit^o — Myrdala, bynaj- wu również na strukturę gó­

rnej n e omunisty, że tzw. „wol spodarczą krajów zacofanych.
Starają się one wykorzystać 
nasze doświadczenia. Jako je­
dyne racjonalne wyjście ze 
stanu stagnacji widzą one da­
leko posuniętą interwencję 
państwa, kontrolę w handlu 
zagranicznym i w inwesty­
cjach przemysłowych. Dostrze 
gamy to na przykładzie Indii. 
Indyjska ustawa przemysłowa 
dzieli go na trzy sektory: pań 
stwowy, państwowo-prywa- 
tny i prywatny, przy czym 
przemysł państwowy obejmu 
je wszystkie podstawowe ga­
łęzie przemysłu. Ustawa indyj 
ska byłaby nie do pomyślenia 
bez światowego obozu socja­
lizmu, bo Indie, nie mając mo 
żności oparcia się o ten obóz, 
nie mogłyby się odważyć 
wejść na tę ograniczoną, anty 
imperialistyczną drogę.

Indie zdecydowały się wkro 
czyć na nową drogę nie 
tylko dzięki wybitnej osobi­
stości, jaką jest Nehru, ale 
głównie dzięki temu, że spo­
strzegły, iż kapitalizm nie 
umie rozwiązać problemów 
krajów zacofanych. Stanowi­
sko Indii nie pozostanie oczy­
wiście bez wpływu n‘a inne 
kraje zacofane. Już to widać 
na przykładzie Indonezji czy 
Burmy.

Można stwierdzić, że jeżeli 
n asze wysiłki w nawiązywaniu 
stosunków handlowych skon­
centrujemy głównie na za­
cofane kraje, możemy rozwi­
nąć i umocnić nasze pozycje 
na tych rynkach, zwłaszcza w 
Azji południowej. Układ sił 
bowiem działa na naszą ko­
rzyść.

H. BARAŃSKI

_ _ _ _ _ _ _  Rząd NRF nie zapłaci
— szanse na IG Farben

W sprawie odszkodowań 
dla b. więźniów hitlerowskich

ski 2.321 więźniów obecnie zamieszkałych 
w Polsce (w tym 23 pochodzenia żydow­
skiego). Wnioski te zostały przyjęte.

W lutym br. IG Farben zawarła z 
CLAJM układ, na mocy ktdjfcego przezna­
czyła na zaspokojenie roszczeń 30 milio­
nów marek zachodnio - niemieckich dla 
blisko 4 tys. podopiecznych CLAJM, z tym 
że 27 milionów marek miało przypaść dla 
żydów, a 3 miliony dla b. więźniów pocho 
dzenia nieżydowskiego.

W tych warunkach nie cofnęliśmy na­
szych zgłoszeń, stojąc na stanowisku, że 
jeżeli cała sprawa ma być uregulowana 
na płaszczyźnie ugody można dążyć do 
tego, aby układ zmienić lub poprawić. W 
tym też kierunku dążą nasze wysiłki.

Najważniejszą sprawą jest to, że przez 
przyjęcie naszych wniosków przez IG sta 
liśmy się z konieczności trzecim partne­
rem w pertraktacjach, przy czym mamy 
o tyle korzystną sytuację, iż IG Farben- 
Industrie, jako spółka akcyjna, jest obec­
nie w stadium likwidacji i bez załatwie­
nia sprawy odszkodowań IG nie może do 
prowadzić tej likwidacji do końca. Ponad 
to najważniejszym argumentem jest spra 
wa terminów i dalszych konsekwencji 
prawnych. Na podstawie ustawy wywoła w 
czej (Bundesaufrufgesetz) ustalony zo­
stał 6-miesłęczny termin zgłaszania pre­
tensji do likwidującej się IG, począwszy 
od 31 maja br., a zatem rozmowy muszą 
być zakończone do końca br. W razie 
gdyby liczba roszczących pretensje prze­
wyższyła zaproponowane przez IG sumy*) 
termin przedłużony zostaje o dalsze 3 
miesiące.

Jeżeli nawet w tym terminie IG nie bę­
dzie chciała uznać naszych słusznych pre 
tensjl, stoi przed nami nowa możliwość. 
Zgłaszając bowiem wnioski, zdecydowano, 
że ich podstawą prawną będzie staranie 
o odszkodowanie z tytułu krzywdy morał 
nej (Schmerzensgeld). W wypadku odrzu 
cenią naszych starań o odszkodowania z 
tego tytułu, mamy możność wytoczenia 
IG procesu cywilnego. Niemiecki kodeks 
cywilny przewiduje w tych sprawach, 
jeśli zachodzi tzw. niedozwolona czynność 
z pogwałceniem ludzkich praw do wol­
ności, możliwość dochodzenia pretensji 
na drodze sądowej, a tej ewentualności 
IG będzie prawdopodobnie unikała.

Jak potoczą się pertraktacje w sprawie 
odszkodowań dia b. więźniów obozu 
oświęcimskiego — trudno wr tej chwili 
przewidzieć. Istnieje jednak nadzieja, że 
Polacy — b. więźniowie Oświęcimia — 
którzy w Zakładach IG Farben (uznanej 
w 1947 r. przez Międzynarodowy Trybunał 
w Norymberdze za organizację zbrodni­
czą), byli nieludzko wyzyskiwani, uzyska 
ja oewmą satysfakcję moralną i mate­
rialna.

*) Na ostatnim posiedzeniu Międzynarodowego 
Komitetu Oświęcimskiego we Frankfurcie n. Me 
nem niektóre delegacje zapowiedziały zgłosze­
nie do IG Farben roszczeń o odszkodowania. 
Węgry mają zgłosić około 2 tys. wniosków. Cze­
chosłowacja i Jugosławia — po około 300.

(Za „Życiem Warszawy”)

Ostatnio coraz częściej mówi się i pisze 
na temat odszkodowań dla b. więźniów 
hitlerowskich obozów koncentracyjnych.

Jak wiadomo, b. więźniowie tych obo­
zów mieszkający w krajach Europy za­
chodniej, mogą na podstawie aktów praw 
nych wydanyęh przez NRF ubiegać się o 
przyznanie im odpowiednich odszkodo­
wań. W Polsce, w roku ubiegłym poważna 
liczba b. więźniów zaczęła przesyłać do 
Niemiec zachodnich wnioski w sprawie 
odszkodowań. Wnioski te pozostały bez 
odpowiedzi.

Czy są obecnie jakieś nadzieje na uzy­
skanie odszkodowania dla Polaków, b. 
więźniów obozów koncentracyjnych, sko­
ro nie mamy nawiązanych stosunków dy­
plomatycznych z rządem NRF? Odpo­
wiedź na to pytanie brzmi negatywnie.

Rząd NRF wydał trzy ustawy o odszko­
dowaniach. W jednej z tych ustaw w pa­
ragrafie 1 mówi się m. in., że ofiarą prze 
śladowań systemu narodowo - socjali­
stycznego jest ten, kto czynnie walczył z 
tą ideologią i w związku z tym., na skutek 
ustaw rasowych, przynależności narodo­
wej lub z tytułu swego światopoglądu 
stracił życie, poniósł szwank na ciele lub 
też doznał cierpień moralnych. W usta­
wie tej jest też klauzula mówiąca: 
prawo do odszkodowań ma ten, kto w 
dniu 31 grudnia 1952 r. zamieszkiwał lub 
przebywał w zasięgu działania objętym 
niniejszą ustawą.

Tak więc, praktycznie odbiera to b. 
więźniom — Polakom możliwość korzysta 
nia z odszkodowań.

W związku z tym, że b. więźniowie z 
Polski nie mogą w obecnych warunkach 
politycznych i prawnych liczyć na odszko 
dowanie od rządu NRF, wystąpiono o od­
szkodowania do koncernu IG Farben, a 
więc od jednostki prywatno - prawnej.

Przed 4 laty obywatel pochodzenia żydowskie 
go, Norbert Wohlhelm, b. więzień pracujący na 
terenie jednego z przedsiębiorstw IG Farben w 
Oświęcimiu, wytoczył temu koncernowi proces, 
który w pierwszej instancji zakończył się (w 
1956 r.) przegraną IG Farben. Sąd uznał, że IG 
ma wypłacić Wohlheimowi tytułem rekompen­
saty za krzywdę moralną (tzw. Schmerzensgeld) 
sumę 10 tys. marek zachodnio - niemieckich. IG 
Farben apeluje od tego wyroku we Frankfurcie 
n. Menem. Sąd apelacyjny zaleca obu stronom po 
lubowne załatwienie sprawy. Od tej chwili rozpo 
czynają się pomiędzy IG i już nie Wohlheimem, 
ale organizacją, która stała za jego plecami i 
finansowała koszty 4-letniego procesu, Stowarzy 
szeniem Żydów dla Spraw Odszkodowań od NRF 
(CLAJM) — pertraktacje w sprawie zawarcia 
układu. (CLAJM skupia 23 żydowskie organiza 
cje z Ameryki, Kanady, Australii i Europy za­
chodniej. Żadna z tych organizacji nie ma sie. 
dziby w krajach naszego obozu).

O wszystkich tych sprawach dowiedzia 
ła sie uolska delegacja b. więźniów na jed 
nym z posiedzeń Międzynarodowego Ko­
mitetu Oświęcimskiego w końcu 1956 r. i 
od tej pory rozppczęly się starania o włą­
czenie poiskich b. więźniów pracujących 
w zakładach IG Farben na terenie Oświę 
cimia do pertraktacji o odszkodowania. 
Strona polska złożyła w IG Farben wnio­

W lipcu br. ukończone będą roboty przy budowie wiel­
kiego kręgu tanecznego w Centralnym Parku Kultury i

Wypoczynku na Powiślu w Warszawie.
CAF - fot. DąbrowiecklZ „Orbisem“ za granicę

— Tegoroczny bilans „Orbi 
su“ w dziedzinie „zagranicz­
nej “ przedstawia się następu­
jąco: Ogółem — 14 wycieczek, 
obejmujących takie kraje jak 
ZSRR, Czechosłowacja, Au­
stria, Włochy, Francja, Buł­
garia, wreszcie Dania, Koszt
wycieczek, które odbywają się rem), 
w sezonie wiosenno-letnim (od kraju

maja do września) — jest 
różny i zależy oczywiście od 
czasu trwania, odległości i 
środków komunikacji. Np. 
10-dniowa podróż do Lenin­
gradu i Moskwy kosztuje 2.400 
zł, natomiast 15-dniowa wy­
pruwa. do Francji (autoka- 

obejmująca zwiedzanie 
— 9.585 zł od osoby. 

Wyjeżdżający otrzymują „kie 
szonkowe", wliczone w koszty 
podróży, a mianowicie w kra­
jach demokracji ludowej i 
ZSRR — 15 rubli dziennie, na 
tomiast w krajach zachodnich
— 1,5 dolara, w przeliczeniu 
na walutę krajową. W okresie 
lata „Orbis" organizuje co ty 
dzień wycieczkę „Mazowszem" 
po Bałtyku na trasie Gdynia
— Szczecin, tygodniowy pro­
gram przewiduje m. in. dotar­
cie do Bornholmu. Wszystko 
razem kosztuje 650 zł,

— Wśród społeczeństwa pa 
nu je przekonanie — wtrącam
— że wobec szczuplej ilości 
miejsc — uczestnictwo iv wy­
cieczkach za granicę staje się 
prawie, że nieosiągalne...

— Trzeba przyznać — pa­
da odpowiedź przedstawiciela 
woj. oddziału „Orbisu" — że 
zainteresowanie jest olbrzy­
mie. W dniu rozpoczęcia sprze 
dąży biletów, od wczesnego ra 
na zjawia się nadkomplet kan 
dydatów na pasażerów. Wy- 
znajemy zasadę: kto pierw­
szy ten lepszy. Jasne, że kan­
dydaci winni zgłaszać się oso 
biście. Jeżeli chodzi np. o 
terminy sprzedaży biletów, to 
mogę poinformować, że na 
wycieczkę do Związku Ra­
dzieckiego, która wyjedzie z 
Warszawy 13 września, za- 
czniemy sprzedawać bilety oko 
ło 1 sierpnia.

— A kto bierze udział w 
wycieczkach?

— W tym roku z terenu 
Wielkopolski, a właściwie Poz 
nania wyjechało około 190 
osób, rekrutują się one prze­
de wszystkim z inteligencji 
twórczej, a więc profesorowie 
wyższych uczelni, inżyniero­
wie, reprezentanci wolnych za 
wodów itp.

— A jeżeli chodzi o plany 
na przyszły rok?

— Szczegółowych danych 
nie mogę udzielić, ponieważ 
nie otrzymaliśmy na ten te­
mat żadnych wiadomości, nie 
mniej wydaje się, że kurs w tej 
dziedzinie posiada tendencje 
zwyżkową. M. in. planuje się 
rozszerzenie wymiany tury­
stycznej na Grecję i Jugosła­
wię. (m)

U lekach
— dyrektor PPA

Nawiązując do artykułu 
„Ukróćmy czarny hanael le 
kami" („Cl. Wlkp." z 3. 7. 
nr 156) zechce Pan łaska­
wie przyjąć uzupełniające 
wyjaśnienia z moich ust. ,

Czarny handel lekami 
ukróci się po nasyceniu ryn 
ku tymi lekami nie ze skupu 
lecz z oficjalnej dostawy. 
(Per analogias: artykuły cho 
dliwe a „deficytowe" w licz 
nych sklepach MllD czy 
■PSS).

Zwrócenie uwagi przez 
prasę na takie bolączki jest 
bardzo potrzebne i, miejmy 
nadzieję, da rezultaty.

Ż poważaniem 
mgr Feliks Taborski

dyr. Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Aptek

W Karlovych Varach
zaprezentujemy

cztery filmy
4 filmy reprezentować będą 

kinematografię polską na roz­
poczynającym się 6 bm. X Mię 
dzynarodowym Festiwalu Fil­
mowym w Karlovych Varach. 
Są to: film fabularny reżyserii 
Andrzeja Munka pt. „Człowiek 
na torze”, dokumentalna krót­
kometrażówka pt. „Wesele 
krakowskie” reż. L. Perskiego 
film popularno-naukowy reż. 
St. Kokesza „Mrówcze szlaki” 
oraz krótkometrażówka kukieł 
kowa reż. Z. Wasilewskiego pń 
„Dwie Dorotki”.

Na warsztacie konstruktorów
Tankowiec
rudoziriorn kowiec 
i statek 
zamraźalnia

Pełne ręce roboty mają projek­
tanci Centralnego Biura KonstruK 
cji Okrętowych nr 1 w Gdańsku, 
którzy, obok budowniczych stat­
ków — stoczniowców, są twórca­
mi naszej floty. Inżynier Pacześ- 
niak opracowuje dla polskiego 1 
chińskiego armatora projekt zbiór 
nikowca (tankowca) o nośności 18 
tys. ton. Statek ten o napędzie mo 
torowym, wejdzie do produkcji w 
Stoczni Gdańskiej w 1958 r. Tan­
kowiec będzie mógł jednorazowo 
przewieźć 16.500 ton czterech 
różnych gatunków paliw. Na prze­
wiezienie takiej ilości paliw kole­
ją trzeba by 17 pociągów, składają­
cych się z 50 cystern każdy.

W stadium końcowym znajdują 
się projekty statku-przetwórni 
i statku — zamrażalni, produkcję 
których rozpocznie w przyszłym 
roku Stocznia Gdańska. Jednostki 
te o 80-dniowym zasięgu połowów, 
będą mogły na pełnym mo­
rzu złowioną rybę zamrażać, 
względnie przerabiać na filety, 
mączkę rybną i tran. Sta­
tek - zamraźalnia z jednego rejsu 
będzie mógł przywieźć 700 ton śle 
dzi. Na warsztatach konstrukto­
rów znajdują się ponadto projekty 
motorowca, 12.500 TD W, przeznaczo 
nego głównie do obsługiwania li­
nii regularnych oraz motorowca — 
4.300 TDW.

W związku z zainteresowaniem 
zagranicznych armatorów — a 
zwłaszcza: Egipcjan i Szwajcarów 
— polskimi statkami, w opracowa 
niu znajduje się kilkanaście pro­
jektów koncepcyjno-ofertowych. 
Wymienić tu należy projekt tan­
kowca 35 tys. TDW, rudozbiorni- 
kowca (jednostka do przewozu ru 
dy i ropy), 14 tys. TDW oraz stat­
ku o nośności 5.700 ton, do prze­
wozu drewna. (PAP)

WCZASY NAD BAŁTYKIEM
Na zdjęciu: Plaża w Mielnie...

CAF - fot. Orłowski



NRD. — Scena z programu Telewizji nadawanego ze zna 
nej „Baszty” k. Drezna. CAF

Przed festiwalowym 
spotkaniem

MOSKWA SWOIM GO­
ŚCIOM — pod tym hasłem 
przeprowadzane są ostatnie 
przygotowania w mieście Fe­
stiwalu. 400 młodych ochotni­
ków przychodzi każdego dnia 
po pracy na Ostankino (ta 
•właśnie m. in. mieszkać będą 
uczestnicy Festiwalu), aby 
porządkować teren, sadzić zie 
leń i kwiaty. Tym samym za­
biegom kosmetycznym podda­
ny został Centralny Stadion 
na Łużnikach, gdzie 28 lipca 
nastąpi uroczyste otwarcie 
VI Festiwalu.

NAJLEPSI MfiODZI LEK­
KOATLECI ZWrĄZKU RA­
DZIECKIEGO przyjadą w 
tych dniach do Moskwy, gdzie 
wyłoniony zostanie ostateczny 
skład lekkoatletycznej repre- • 
zentacji ZSRR na III MISM 
(M iędzynarodowe I gr zyska
Sportowe Młodzieży).

„MIASTO O ŚWICIE” — 
ARKUSZE W A przygotowuje 
na dni Festiwalu znany Teatr 
Akademicki im. Wachtangowa. 
Treścią sztuki jest bohater­
stwo pracy komsomolców w 
trudnych latach powojennych.

45 MILIONÓW FILATE­
LISTÓW ISTNIEJE NA 
ŚWIECIE. Na VI Festiwalu 
nie zabraknie więc przedsta­
wicieli związków filatelistycz­
nych. Obecnie wielu indywidu­
alnych zbieraczy, a także dy­
rekcje poczt, m. in. z Finlan­
dii, NRD, Belgii, Albanii, Cze­
chosłowacji i Węgier przesy­
łają swoje kolekcje do komi­
sji organizacyjnej. Najlepsze 
zbiory znaczków nagrodzone 
zostaną premiami pieniężny­
mi.

Amerykański Związek Fila­
telistyczny ufundował w związ 
ku z tym specjalną nagrodę 
dla najlepszego zbieracza 
znaczków ZSRR.

MŁODZI NIEMCY POMA­
GAJĄ SUDAŃCZYKOM pro­
wadząc zbiórkę pieniężną, któ­
ra umożliwi im przyjazd do 
Moskwy. W wielu fabrykach 
młodzież robotnicza deklaruje 
na ten cel dodatkowo kilka go 
dżin pracy. Aktywny udział w 
zbiórce biorą także żołnierze 
Armii Ludowej, występując z 
koncertami.

Niedawno do Sudańu wysła 
no instrumenty muzyczne i 
sprzęt sportowy, a -pracowni­
cy domu towarowego w Lipsku 
przekazali komplet wyposaże­
nia dla drużyny piłki nożnej.

Z KANADY PRZYJADĄ 
na Festiwal studenci, młodzi 
farmerzy, robotnicy i maryna­
rze. Ogółem delegacja liczyć 
będzie 200 osób. Przywiezie 
ona wystawę dziel kanadyj­
skiej sztuki kulowej i filmy o 
życiu w tym kraju.

WIELU MŁODYCH WŁO­
CHÓW pragnie wyjechać na 
Festiwal jako obserwatorzy. 
Chcą oni obejrzeć i poznać 
Moskwę nie biorąc oficjalnie 
udziału w imprezach.

W przygotowaniu artystycz 
nych programów pomaga mło 
dzieży m. in. teatr z Milana, a 
także liczne zespoły twórczości
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ludowej z różnych miast wło­
skich.

DELEGACJE EKWADO­
RU I OCEANII wyruszyły 
już do Moskwy. 7 lipca z por­
tu Niigata posiadającego po­
łączenie z Władywostokiem, 
odpływa na statku delegacja, 
młodzieży japońskiej.

FESTlWAL WARSZA WSKI 
OD ŻYJE NA EKRANACH 
MOSKWY. Kronikę filmową 
z Festiwalu w W arszawie przy 
wiozą do Moskwy Francuzi. 
Jest ona jednym z filmów, któ 
re Francja zaprezentuje nu 
M iędzynarodowym Fest i walu 
Filmowym. Dotychczas udział 
w tym Festiwalu zadeklarowa 
ły 24 państwa. (API)
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Siady człowieka
w Jaskini Mamutowej

Pracownicy Muzeum Archeolo­
gicznego w Krakowie dokonali — 
pod kierownictwem dyrektora te­
go muzeum — dr. Stefana Noska, 
szeregu interesujących odkryć w 
Jaskini Wierzchowskiej Dolnej, 
zwanej także Mamutową, w miej­
scowości Wierzchowa w pobliżu 
Ojcowa.

W toku badań zrobiono przeko­
py przy wejściu do jaskini, w któ­
rych odkryto warstwy, zawierają 
ce ślady człowieka ze starszej e- 
poki kamiennej. Znaleziono tam 
narzędzia krzemienne i odpadki, 
powstałe przy ich produkcji, na­
trafiono też na ułamki kości zwie­
rzęcych, wśród nich — kości ma­
muta. (PAP)

POMYSŁOWI
KONSTRUKTORZY

Szczeciński spawacz 22- 
letni Adam Kotarski prze­
prowadził udatne próby z 
miniaturową łodzią podwod 
ną własnej konstrukcji. Mi­
mo początkowych niepowo­
dzeń młody konstruktor 
wraz z kolegami zbudował
łódź podwodną, która w*ostatnich dniach 
na przeprowadzo­
nej próbie zanu­
rzyła się wraz z 
czteroosobową za­
łogą na głębokość 
8 metrów i przeby­
wała pod wodą o- 
koło 20 minut.

Na zdjęciu: za 
chwilę łódź się za­
nurzy...

CAF —
Fot. Weczer

Kręte ścieżki 
i ich (o) błędni rycerze

T7 ażdy mieszkaniec Pozna­
ni nia zna doskonale kamie­

nicę przy placu Wiosny Lu­
dów; kamienicę-komin, stra­
szydło, zawalidrogę urbani­
stycznych planów miasta (na 
zdjęciu), U jej podnóża, jak 
nie trudno zaobserwować, znaj 
dują siedlisko: brud, obskurne 
kioski i stragany, a po zmroku 
mają tu schronienie amatorzy 
picia wódki na świeżym powie 
trzu i mniej czy więcej aspo­
łecznie aktywne elementy, nie 
wyłączając cór Koryntu, Ra­
zem wziąwszy, zakątek to nie 
przynoszący chluby Poznanio­
wi, napawający wstrętem, od 
lat oczekujący ostatecznego u-
porządkowania.

Nieco odmienne uczucia ży­
wią dla wspomnianej kamieni 
cy jej właściciele. W ich oczach 
obiekt jest wspaniały, nadają­
cy się świetnie do odbudowy; 
i, co chyba także ważne, przy­
noszący co miesiąca pewną 
sumkę dzierżawną.

Pierwszy wiraż
Po tym wstępie, Czytelnik 

nie tylko nie będzie zdziwio­
ny, ale i rzeknie z westchnie­
niem ulgi: „nareszcie”, gdy po 
wiem, że w planach urbani­
stycznych miasta budyr^k ten 
jest przeznaczony do rozbiór 
ki. W tym miejscu (kwestia 
paru lat). powstanie piękny, 
rozległy plac, odsłaniający 
perspektywę ulic i zieleni są­
siedniego ogrodu, pozwalający 
na przebudowę niewygodnej 
linii komunikacyjnej. Trzeba 
sobie zdać sprawę, że obok li­
kwidacji tramwaju naul. Dzier 
zyńskiego (Półwiejska), pro­
blem placu Wiosny Ludów 
jest palący.

W oparciu o te plany i wo­
bec groźby zawalenia się obiek 
tu Miejski Zarząd Architekto­
niczno-Budowlany chce stop­
niowo (w tym roku dwie kon­
dygnacje) dokonać rozbiórki 
kamienicy-straszydła. W mar­
cu br. wydano odpowiednie po 

’ lecenie właścicielowi domu.
Czytelnik znowu nie zdziwi 

się chyba, gdy powiem, że 
wówczas właściciele uderzyli 
na alarm. Rodziffne tam-tamy 
poszły w ruch; najpierw spo­
rządzono odwołanie od decyzji 
MŻAB. Nie poskutkowało — 
więc Lilianna Bytner z domu 
Michaeiis, 16 IV br. zapropo­
nowała MZAB odbudowę, na 
koszt własny, górnych kondy­
gnacji domu. I pomyśleć, że 
czuły na filantropijne odruchy 
Zarząd Architektoniczno - Bu­
dowlany, nie zgodził się i na 
tę propozycję...

Państwo Bytnerowie (na a- 
renę wchodzi mąż) nie rezyg­
nują. W dniu 19 IV br. inż. 
Zbigniew Bytner w imieniu żo 
ny śle do Politechniki Poznań­
skiej list, oferując „nieodpłat­
ne użytkowanie” 3 i 4 piętra. 
4 maja Politechnika pisze do 
Zarządu Arch.-Bud. prośbę o 
zezwolenie na adaptację(?) 
dwóch kondygnacji na mie­
szkania dla pracowników nau­
ki. (Wskazano jej obiekt do od 
budowy przy pi. Młodej Gwar 
dii).

Przypominam, że rektor Po­
litechniki — prof. inż. R. Ko­
zak — jest radnym miasta Po­
znania i członkiem Komisji Bu 
downictwa...

Tym razem
„chwyciło** lepiej
Tam-tamy dudnią dalej. Po 

niepowodzeniach — 11 V br. 
poszło nowe pismo, tym razem 
do Komisji Budownictwa 
MRN. Z zażalenia (tak!) wyni­
ka, że do odbudowy jest prze­
szło 1.500 m3, z czego można 
uzyskać ileś tam izb, kosztem

zaledwie... 70,— zł za jeden 
m3, łącznie za około 100.000 zł. 
Dane nieprawdopodobne, ale 
— znalazły uznanie u przewód 
niczącego komisji. Gorący zwo 
lennik odbudowy już w dniu 
3 VI br., na posiedzeniu komi­
sji, rozdziera szaty, dyskutuje 
i naciera na Zarząd Architek­
toniczno-Budowlany, nieomal 
żądając cofnięcia decyzji. Z 
gorliwością, godną lepszej 
sprawy — inicjuje... powoła­
nie zespołu dla rozpatrzenia 
projektu pani Bytner, , bierze 
osobiście udział w wizji lokal­
nej, „żyje zagadnieniem”. 
Czy dobrze spełniony

obowiązek?
Nie należy się dziwić pań­

stwu Bytnerom, że zabiegają 
o utrzymanie i powiększenie

szego miasta w imię rzeko- 
mego interesu społecznego. 
Obecnie, burząc dom-skrzy- 
dło, nie tracimy izb mieszka! 
nych, stwarzając równocześ­
nie warunki dla architekto­
nicznego uporządkowania os­
tatniego z reprezentacyjnych 
placów Poznania. Rzecznik od 
budowy — ob. Madajewski — 
nie wierzy w te piany; ale 
my wierzymy, że MZAB nie 
będzie zbyt długo z zabudową 
placu czekał.

Opinia publiczna jest zde­
cydowanie przeciwna odbudo 
wie kamienicy-koszmaru, a 
niektórych amatorów popular­
ności zapewniamy, że na uzna 
nie społeczeństwa można so­
bie tylko zasłużyć, jak zasłu­
żyli sobie ci nasi przodkowie, 
którym m. in. zawdzięczamy 
piękno naszego Poznania.

Zbigniew MIKA

Brrr...! Komu to może się 
podobać?
Fot. K. Przyehodzki

swej substancji majątkowej. 
Stoją na straży swego intere­
su i bronią go wszelkimi, za­
pewne jeszcze nie wyczerpa­
nymi, środkami. Tym dziel­
niej go bronią, że — jak mo­
żna się domyślać — nie swo­
imi pieniędzmi finansowaliby 
odbudowę (vide — koncept z 
Politechniką).

Jak świat światem — prawo 
prywatnego posiadania często 
znajdowało się w kolizji z in 
teresem społecznym, stąd nad 
tymi sprawami postanowiono 
roztoczyć kontrolę za pośred­
nictwem samorządu miejskie 
go, dziś — Rady Narodowej. 
Ma ona tego interesu bronić. 
A czy w tym konkretnym wy 
padku broni?

Rozmawiałem z przewodni 
czącym Komisji Budownictwa 
— radnym D. Madajewskim. 
Zastrzegł się na wstępie, że 
będzie wypowiadał tylko oso­
biste poglądy, gdyż Komisja 
nie podjęła ostatecznej de­
cyzji w tej sprawie. Powie­
dział, że jest kategorycz­
ni e za odbudową, bo mieszka 
nia, cukiernia, piekarnia... A 
plany urbanistyczne miasta} 
to pieśń przyszłości — może 
minie 20 lat, może więcej... 
Wreszcie radny -Madajewski 
oświadczył, że nadchodzą wy­
bory do rad narodowych i on 
nie może narazić się 
swoim wyborcom przez 
zgodę na burzenie domu. Po­
dobnie argumentował na po­
siedzeniu Komisji Budowni­
ctwa. Czyjego więc interesu 

broni przewodniczący?
Nieodzowny warunek

Poznań jest bez wątpienia 
pięknym miastem. Ma dużo 
zieleni, otwartych placów, 
gmachów, parków i arterii 
komunikacyjnych. W każdym 
fragmencie (z wyjątkiem nie­
których) widać poczynania bu 
downiczych miasta, pełne tro 
ski o jego wygląd.

Miasto nie powstaje ani 
przeobraża się z dnia na dzień. 
Miasto nie buduje się na dziś, 
a spojrzenie jego budowni­
czych,'nie dalej jak na długość 
nosa, wiedzie zawsze w prze­
paść błędów.

Należy przeto kategorycznie 
protestować przeciw jakimko] 
wiek próbom mędrkowania i
decydo^jaaaia o wyglądzie na-

' f

Co miesiąc
10 łon wędlin 
z... nutrii

Jadłem kiełbasę z mięsa króli­
ków i nutrii. Nie przypuszczałem, 
że tak mi będzie smakować. — Ni­
czym nie różni się od „normal- 
nej* *‘, a nawet, powiedziałbym, że 
lepsza.

Środa jest poważnym ośrodkiem 
hodowli zwierząt futerkowych w 
naszym kraju. Stąd dysponuje du­
żymi ilościami mięsa z królików i 
nutrii. Rzecz jasna, że nie można 
dopuścić do takiej sytuacji, aby to 
delikatne, smaczne mięso marno­
wało się. Uruchomiono więc w Śro 
dzie spółdzielnię, której powierzo­
no zadanie przetwarzania tegomię 
sa. Było to parę lat temu.

Obecnie zakład przetwórczy w 
Środzie prowadzi Spółdzielnia In­
walidów „Zjednoczenie"4 z Pozna­
nia. Produkuje naprawdę świetne 
parówki, kiełbasy, wątrobianki 
itp. Miesięcznie ok. 10 ton wyro­
bów.

Znaczenie przetwórni jest dwo­
jakie. Z jednej strony przyczynia 
się ona do lepszego zaopatrzenia 
rynku w wyroby wędliniarskie — 
z drugiej stanowi poważną pomoc 
dla hodowców zwierząt futerko­
wych, gdyż pozwala na łatwe i 
szybkie zbywanie mięsa. Jest to 
tym ważniejsze, że hodowcy ze 
Środy mają duże farmy i każdy z 
nich dostarcza mięso z kilkudzie­
sięciu sztuk tych zwierzątek mie­
sięcznie... (zm)

Jłltt&tsta, tp.Le.śłi
Fot. CAF

Nowe rezerwaty przyrody
Tereny nadleśnictwa Zwie­

rzyniec? w powiecie Zamość 
znane zarówno ze znajdują­
cych się tu niezwykle u nas 
rzadkich kompleksów staro­
drzewów jodłowo-bukowych, 
jak j pięknych okolic, od da­
wna już zwracały uwagę przy 
rodników i odwiedzających te 
strony turystów. I

Stare to uroczysko, obejmu 
jące ok. 550 ha lasu, postano­
wiono uznać za rezerwat przy 
rody. W lasach nowoutworzo 
nych rezerwatu można rów­
nież spotkać rzadkie gatunki 
jzwierząt, m. in. węża eskulapa,

API informuje:

Jeden
z ośmiu na świecie
Nasza flota handlowa 

wzbogaciła się o no­
wy, duży,- nowocześnie wy­
posażony statek. Jest nina 
M-'S ,.Dzierżyński”, na któ­
rym w ub. wtorek odbyła 
się uroczystość podniesienia 
bandery.

Interesujące są szczegóły 
tej naszej nowej jednostki 
morskiej. „Dzierżyński” zo­
stał wybudowany w latach 
1938—41 przez znaną z do­
skonałej produkcji silników 
spalinowych stocznię „Burg 
meister end Wain” w Ko­
penhadze. Nosił on wtedy 
nazwę „Adelaide Star” i 
był pewnego rodzaju eks­
perymentem w stoczni, któ 
ra rozpoczęła w owym o- 
kresie produkcję silników, 
sterowanych tłokami wyde­
chowymi.

Na statek wmontowano 
dwa tego rodzaju silniki po 
7.300 KM każdy, co pozwa­
la na rozwinięcie znacznej 
szybkości. Podczas ostatnich 
prób morskich wyniosła o- 
na około 19 węzłów. Warto 
tu dodać, że „Dzierżyński” 
jest jednym z 8 tylko stat­
ków na całym świecie, któ­
re posiadają tego typu sil­
niki.

W latach powojennych 
wrak tego statku został wy 
dobyty, przez naszych ratow 
ników z dna morza, a obec 
nie odbudowany i unowo­
cześniony w Stoczni im. 
Komuny Paryskiej w Gdy­
ni. Wybudowano na nim m. 
in. nowe urządzenia chłod­
nicze, które pozwalają na 
przewóz ładunku mrożone­
go w ilości około 2 tys. ton.

Wysiłek polskich stocz­
niowców został wysoko oce 
niony przez przedstawiciela 
stoczni ,,Bui’gmeister end 
Wain”, którego zaproszono 
na próby morskie. Był on 
najbardziej zaskoczony tym 
— że nasi fachowcy potra­
fili bez instrukcji i doku­
mentacji firmowej zesta­
wić we właściwy sposób 
wszystkie luzy, tolerancje 
i regulacje silników głów­
nych.

W najbliższych dniach 
M-'S „Dzierżyński” wyruszy 
w swój pierwszy rejs.

S. Z.

a także liczne gatunki zwie­
rząt bezkręgowych.

Drugim z kolei terenem, 
który postanowiono uznać za 
rezerwat, jest niezwykle cie­
kawy zabytek przyrodniczy W 
nadleśnictwie Komańcza 
pow. Sanok. Przed laty rós± 
tu wielki las jodłowy. W 1906 
roku wskutek obsunięcia s.ię 
części tych terenów, pewne 
partie lasu znalazły się w dość 
głębokiej dolinie. Z czasem 
wytworzyło się tu jezioro, 
wierzcnołki drzew do niedaW 
na jeszcze sterczały nad wo­
dą. Jezioro obfituje w pstrąg1 
rzeczne. (PAP)



Pracownicy poszukiwani
Instalatorów w. k. i c. o., zbrojarzy, cieśli, mu­
rarzy, na płytki ścienne, dekarzy i blacharzy 
do pracy w terenie, robotników do pracy w Po­
znaniu i w terenie (każdą ilość) przyjmie na­
tychmiast Poznańskie Przedsiębiorstwo Remon­
towo-Budowlane p. L. Poznań, ul. Krautho-
fera ł0-_______________ _________ K3955
Kontrolera technicznego ze znajomością branży 
skórzano-obuwniczej poszukuje zaraz Wojew. 
przeds. Handlu Obuwiem w Poznaniu, St. Ry-
nek 53/54.____________ K3967
Kwalifikowanych dmuchaczy przyjmie zaraz 
Wytwórnia Ozdób Choinkowych, Poznań, Ko­
ronkarska 18, teL 524-14. K4001
Starszych księgowych, księgowych technicz­
nych* kierowników budowy oraz murarzy i ro­
botników fizycznych do prac w budownictwie 
zatrudni dyrekcja Zespołu PGR Rodele, p-ta 
Winda, pow. Kętrzyn, woj. Olsztyn. Warunki 
zatrudnienia do omówienia w dyrekcji osobi­
ście lub korespondencyjnie. K3988
Kelnerów — kelnerki zatrudnią w każdą sobo­
tę, niedzielę Poznańskie Zakłady Gastrono­
miczne Zachód, Poznań, Ratajczaka 33. Wyna­
grodzenie 5°/o od obrotu. K4006
Majstra prefabrykacji betonów z długoletnią 
praktyką przyjmie zaraz do betoniarni w Ko- 
wanowie koło Obornik Przedsiębiorstwo Pro­
dukcji Pomocniczej Budownictwa Terenowego 
we Wrześni, ul. Przemysłowa 15. Reflektuje 
się wyłącznie na siłę wysokokwalifikowaną. 
Wynagrodzenie do uzgodnienia. Istnieje możli­
wość uzyskania mieszkania. K3936
3 sprzątaczki zatrudnią natychmiast Poznańskie 
Zakłady Przemysłu Odzieżowego, Poznań, ul. 
Kraszewskiego 21/251 Zgłoszenia w Dziale Per­
sonalnym, Poznań, Kraszewskiego 21/25. K3994
Pracownika do lekkich prac fizycznych ewen­
tualnie emeryta, poszukuje zaraz: Laborato­
rium Kontrolne Materiałów Budowlanych, Ra­
taje 142. — Zgłoszenia: Laboratorium Badaw­
cze, Poznań, Zwierzyniecka 15. K3949
5 karmelarzy oraz 10 robotników na stanowi­
ska karmelarzy i jednego absolwenta Techni­
kum Chemicznego, Ogólnokształcącego lub Han­
dlowego (mężczyznę), przyjmie zaraz ZPC „Go- 
plana“, Poznań, ul. Wawrzyńca 11. Warunki 
płacy do omówienia w Dziale Kadr. K3989
Doświadczonego kierownika budowy na stano­
wisko Kierownika Grupy Robót w Trzciance, 
poszukuje Przedsiębiorstwo Budownictwa Te­
renowego w Wągrowcu, uL Janowiecka 12, wy­
nagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w 
Budownictwie. Zgłoszenia kierować pod adres 
wyżej podany. K3945
Spawaczy elektrycznych oraz blacharzy przyj - 
mą zaraz Poznańskie Zakłady Metalowe Prze­
mysłu Terenowego. Zgłoszenia Poznań, Marce- 
lińska 17/19.  K4027
2 dyplomowanych drogistów na stanowiska 
kierowników sklepów przyjmie zaraz dyrekcja 
MHD w Środzie, ul. Zamkowa L Wynagrodzenie 
wg umowy zbiorowej. 1927lg
Kotlarzy kwalifikowanych do robót kotłowych 
w terenie, murarzy do obmurzy kotłów paro­
wych w terenie, spawacza na prąd elektryczny 
i autogen przyj mą Poznańskie Zakłady Remon- 
towo-Montażowe w Poznaniu, ul. Przemysłowa 
39. Płaca wg obowiązującego układu zbiorowe­
go pracy w budownictwie. K4028

ZAKŁADY CHEMICZNE -TOX A
WARSZAWA-UkBEWIJSKA 7

inżynierów względnie techników budowla­
nych zatrudni zaraz R. S. P. Remont.-Bud. 
Ostrów Wlkp., ul. Wysocka lb. Wynagrodzenie 
wg układu zbiorowego. Zgłoszenia kierować pod 
adres jak wyżej. K3962
Kucharz-kucharka kwalifikowany potrzebny 
zaraz do Gospody Gminnej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska14 w Powidzu, pow. Gniezno. 
Zgłoszenia w zarządzie GS. K4050
Pomocnika szewskiego na okres 1 miesiąca po­
szukuje Państw. Operetka. Zgłoszenia Sekre­
tariat Operetki, Poznań, Niezłomnych la. K4036

NATYCHMIAST ZAKUPIMY

maszynę do balotowania siana i słomy
Oferty kierować pod adres: Poznańskie Przed­
siębiorstwo Produkcji Niedrzewnej „Las” w 
Poznaniu, uL Słowackiego 13, telefon 25-13 i 37-77

K4056

Praca
Szkutnik względnie stolarz 
obeznany z konserwacją ło 
dzi pilnie potrzebny jako 
przystaniowy do klubu że­
glarskiego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 18208g.
Pomoc domowa potrzebna. 
Wynagrodzenie dobre. Po­
znań, Inżynierska 8 m 4.

19147g
Pomoc domowa potrzeb­
na zataz (pokój oddziel­
ny). Puszczykówko, Sło­
wackiego 1. 19256g
Młynarz potrzebny zaraz. 
Młyn n. Wartą, Oborniki, 
Edmund Schwark. 1928 lg
Malarzy przyjmie J. Paw­
lak, Poznań, ul. Zwierzy­
niecka 6. 19329g
Fryzjerka samodzielna po­
trzebna, Niedzielski,
Czarnków, Kościuszki 22.

19292g

Nauka

ODLEWNIA METALI 
KOLOROWYCH 

E. SZUMLANSKI 
POZNAŃ 

Dąbrowskiego 105 
wykonuje

wszelkie prace dla firm 
państwowych i spół­
dzielni z dostarczone­
go ' materiału. Prace 
wykonuję solidnie i 
szybko. I9389g

KUPIMY

PSY
Poznań, Fredry 10 

19441

Tańców nowoczesnych, lu 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter.

18893g

Kupno
Staniol kupuję. Zgłosze­
nia Poznań, tel. 638-46,

16465g
Świece samochodowe 14 
mm, używane w każdej 
ilości stale kupuję. Cen­
trum _ Kamiński, Dzier­
żyńskiego 61. 19000g
Kupię 4 resory pod przy­
czepę 7—8, tonową. Poz- 
nań-Górczyn, Kraywa 13.

19609g
Sprzedaż

Wózki dziecięce w wiel­
kim wyborze poleca: Szcze 
pańska, Poznań, Czerwo­
nej Armii 70. 16629g
Osie z kołami 750X20 do 
wozów konnych sprzeda 
„Autornetal” Poznań, Dą­
browskiego 105, tel. 625-94

I7428g

kupujemy

artykuły gospodarstwa domowego
oraz

galanterię metalową i drzewną z produkcji rzemieślniczej, 
przemysłu domowego i spółdzielczego.

Oferty wraz z wzorami prosimy składać

W. P. „Arged", Hurtownia nr 1
Poznań, ul. Gqsiorowskich 6.

DODATKOWE

BADANIA
KANDYDATÓW
z lat ubiegłych na 
Wyższe Uczelnie od­
będą się od 1. VII. do 
20. VII. 1957 roku w 
Zespole Zapobiegaw­
czym dla Studentów, 
Poznań, Dąbrowskiego 
12. 19454g

SAMOCHÓD
- FURGONETKĘ

w dobrym stanie
(o nośn. od 500—700 kg)

ZAKUPI
Powszechna Spółdziel­
nia Spożywców w Kę­
trzynie, woj. Olsztyn

K4043

4 UKŁOSZEMA UKUBHE
Motocykl „NSU” 600 cera 
z przyczepką sprzedam. 
Zgaiński, Śrem, Kościusz­
ki 1. 30285p
Tchórze hodowlane tego­
roczne z nagrodzonych 
sztuk oraz fretki białe 
dostarcza Hodowla K. Je- 
neralczyk, Poznań, ul. 
Grottgera 10 m. 6. 19383g
Samochód osobowy
„Buick” Strper, stan ideał 
ny, sprzedam, Warszawa, 
Odyńca 17 m. 6. K4047

Zbędny sprzęt: maszyny 
produkcyjne, wszelkie u- 
rządzenia warsztatów sto 
larskich, betoniarskich, 
młyńskich, innych, spa­
warki, prasy, obrabiarki, 
wibratory, formy stalowe, 
hydrofory, pompy, kotły, 
kaloryfery, żelazo użyt­
kowe kupi Nieśmiałek, 
Łódź, Kolumny 48. K4054

K3954

SZt. 700

szt. 700

PRZETARG
ZARZĄD INWESTYCJI KOMISJI PLANOWANIA 

przy Radzie Ministrów
ogłasza przetarg na dostawę dla Grand Hotelu 
w Warszawie:

1. Poduszki o wym. 0,90 X 0,70 m wagi 
2,50 kg z pierza gęsiego dartego 
nieselekcjonowanego

2. Poduszkl-jaśki o wym. 0,40 X 0,30 m 
wagi 0,60 kg z pierza gęsiego dar 
tego nieselekcjonowanego

Przy składaniu ofert należy podać dwie ceny — 
jedną z inletem dostawcy, drugą z założeniem, 
że inletu dostarczy Zarząd Inwestycji.
Oferty z podaniem terminu dostawy należy 
składać w zalakowanych kopertach opatrzo­
nych napisem „Przetarg na dostawę poduszek” 
w sekretariacie Zarządu Inwestycji w Warsza­
wie w gmachu „Grand Hotel w budowie” przy 
ul. Wspólnej, róg Kruczej, I ptr., pokój 2 do 
dnia 20 lipca 1957 r. o godz. 12.00.
Otwarcie ofert odbędzie się dn, 20. VII. o godz. 
12,30 w obecności oferentów/ Pożądane jest, 
aby w chwili otwarcia ofert oferenci mogli 
przedstawić wzory oferowanych poduszek. 
Zarząd Inwestycji zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta, K4O49

Za&uplmy
ewentualnie zamienimy 4 opony nowe 16 X 600 
na 4 opony o wymiarach 15 X 600—670 za ewen­
tualną dopłatą. PZGS Gostyń, ul. Poznańska 45, 

tel. 58, od godz. 7—14,
K4055

Sprzedam motocykl K 125 
po generalnym remon­
cie. Krotoszyn, Mickiewi­
cza 2. 30444p
Tchórze 3-miesięczne, sztu 
ki hodowlane póleca An­
toni Tritt, Poznań, Sza­
marzewskiego 56 m. 10.

19388g

Domek z ogrodem w Swa­
rzędzu tanio sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego 86 
m. 8. 19344g
Gospodarstwo 12 ha zabu­
dowaniem bez inwentarza 
żywego i martwego tanio 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr I9321g.

Lokale
Poszukuję natychmiast 2 
pokoi z kuchnią względ­
nie 1 pokoju. Korzystne 
warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
18460g.

WiUkę komfortową z woi 
nym mieszkaniem, ogród 
i garaż w Międzychodzie 
sprzedam lub zamienię na 
domek z ogrodem dużym 
w okolicy Poznania. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
I9358g.

Kucharz lub kucharka tylko samotny potrzebny 
od 1. IX. 57 r. do prowadzenia stołówki na 
około 200 osób. Wynagrodzenie do omówienia, 
zależne od żądanej ilości pomocy kuchennej. 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne z odpisami 
świadectw kierować do dyrekcji Ośrodka 
Szkolenia Kadr Mechanizacji Rolnictwa w Beł- 
czu Wielkim, p-ta Luboszyce, pow. Góra Ślą­
ska. Pokój kawalerski zapewniony. Zgłoszenia 
nie uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.

K3942

Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 
27 m. 7, 17734g
Pisania na maszynach no 
woczesną metodą uczy 
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek PRL. 
Poznań, Chełmońskiego, 
tel. 653-11. Zamiejscowi 
słuchacze korzystają ze 
zniżek kolejowych.

18598g

Osie z kołami (16-tki) do 
powózek kónnych sprze­
da „Autornetal” Poznań, 
Dąbrowskiego 105, tel, 
625-94. 17429g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po­
leca: H. Świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13. I8318g

Kołdry nowe, luksusowe, 
wełniane i jedną pucho­
wą, szeroką sprzedam. Po. 
znań, pl. Asnyka 3a m. 
10. I9142g

Dnia 4 lipca 1957 r. zmarł po krótkiej cho­
robie, śp.

Jan Dudziak
długoletni pracownik Działu Głównego 
Mechanika Zakładów Gazownictwa

Okręgu Poznańskiego
W Zmarłym tracimy zasłużonego i sumien­

nego pracownika. Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 lipca 1937 r. 

o godz. 10,50 na cmentarzu na Junikowie. 
RADA ZAKŁADOWA ZAŁOGA DYREKCJA 
Zakładów Gazownictwa Okręgu Poznańskiego

K4058

Dnia 4 lipca 1957 r. 
zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami 
św., mój najdroższy 
mąż, nasz kochany ni­
gdy niezapomniany oj­
ciec, teść, brat, szwa­
gier, dziadek i pra­
dziadek, śp.

FRANCISZEK
KLUPIEC

Pogrzeb odbędzie się 
w niedzielę, 7 bm. o 
godz. 14.10 z kaplicy 
cmentarza na Staro- 
łęce.
W smutku pogrążona

żona z córkami
19557g i rodziną

Stoły okrągłe wykonuje 
Stolarnia. Poznań, Strze­
lecka 27. -18768g
Osobowy samochód „Wan 
derer” kabriolet w ideal­
nym stanie spiesznie sprze 
dam. Sylwester Krajew­
ski, Mosina, ul. Budzyń­
ska 4. 19076g
Wózki koszykowe lakiero 
wane „Warszawa”, space- 
rówki, poleca Lesiński. Po 
znań, Żydowska 33 przy 
Starym Rynku. 19125g
Sprzedam motocykl ŃSU 
setkę. Poznań, Droga Dę­
bińska 5 m 1. 19168g
Motor ,,Victoria’’ 150 KM 
sprzedam. Poznań, Saper­
ska 83 m. 2. 19250g

Sprzedam tanio 5 nowych 
wielkopolskich uli. Obor­
niki Wlkp., Szamotulska 
13. 19237g
Sprzedam nutrie hodow­
lane ciemne. Wiadomość: 
Poznań, ul. Stanisława 44 
(Winiary). 19316g

Motocykl Sachs 100 
sprzedam. Poznań, Fa­
bryczna 14, Wyrób Galan­
terii. 19460g
Samochód amerykański 
Chrysler De-Soto w pierw 
szorzędnym stanie sprze­
dam. Poznań, Radosna 2 
(Jeżyce). 19384g
Sprzedam motocykl z wóz 
kiem marki Ziindapp 600 
ccm z kompletnym zapa­
sowym silnikiem, wymień 
nymi częściami. Stan do­
bry, na chodzie. Kożu­
chów, ul. Wolności 15/4, 
woj. zielonogórskie,

3044lg

Samochód „Adler Junior” 
nowe ogumienie okazyj­
nie sprzedam. Września. 
Obrońców Stalingradu 22, 
tel. 373. 30442p

Dnia 4 lipca 1957 r. zasnął w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
najukochańszy ojciec, teść i szwagier, śp.

Jan Dudziak
przeżywszy lat 62.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 bm. o godz. 
10,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z córkami, zięciem i rodzina

Poznań, Grobla 14
l»592g

W pierwszą rocznicę 
śmierci naszego uko­
chanego męża, ojca, 
brata, śp.

ZYGMUNTA
SsEwentfoera

odprawiona zostanie 
Msza św. w poniedzia­
łek, 8 bm. o godz. 6.30 
w kościele św. Jana 
Kantego.

Stroskana 
żona z rodziną

18820g

Dnia 4 lipca 1957 r. zakończyła swój praco­
wity żywot przeżywszy lat 51, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najukochańsza mamusia, 
córka siostra i ciocia, śp.

z Kopijewskiebt

Weronika Sobczak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 8 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W smutku pogrążeni 

synowie z rodziną
Poznań, Grottgera 9

19556g

Dnia 3 łipca 1957 r. zmarł nagle przeżywszy lat 49, śp.

Roman Olejnik
W ymarłym tracimy długoletniego i sumiennego pracownika oraz do­

brego koiegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 bm o godz. 16 B kaplicy cmentarnej 

na Gołęcinie, przy ul. Lutyekiej.
RADA NADZORCZA PRACOWNICY ZARZĄD
Krawieckiej Spółdzielni Pracy „Pokój” w Poznaniu

Wielebnemu Duchowieństwu, Frzedstaw. 
Centr. Zarządu Przem. Cukrowniczego, Dyrekcji 
i Pracownikom Zjedn. Przem. Cukrown. w Poz­
naniu, Pracownikom Wydziału Transportu ZPę., 
Pracownikom Cukroprojektu, Dyrekcjom i Pra­
cownikom Cukrowni w Kogciańie, Szamotułach, 
Środzie i Wschowie, Dyrekcji i Pracownikom 
Państw. Wydawnictwa Naukowego Kołu Ło­
wieckiemu nr lll. Chórowi Parafii św. Michała, 
Przyjaciołom i Znajomym, którzy wzięli udział 
w pogrzebie, śp.

Zygmunta Franekiego
za okazaną pomoc 
wieńce i kwiaty

serdeczne
19575g

współczucie, za liczne

„Bóg zapłać!”
składa ZONA

Komfortowe mieszkanie 
v/ Białymstoku zamienię 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla_19367g. ______________
Zamienię słoneczny pokój 
frontowy z przynależno- 
ściami, ul. Matejki na 
podobny lub na pokój z 
kuchnią, samodzielny. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla
19379g._____________________
2 pokoje
mienię

kuchnią za- 
na 2 mieszkania 

po pokoju z kuchnią. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19380g.
Małżeństwo spokojne szu­
ka mieszkania do remon­
tu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19381g.

Nieruchomości
Resztówkę, gospodarstwo, 
dom, domek — kto ma za 
miar sprzedać? Dokładny 
opis i cenę przesłać. O- 
tręba, Jarocin, Kilińskie­
go 2. 28845p
Kamienice, wilie, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach polecam — poszu­
kuję, również spadkowe. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tel. 87-95.

18483g
Parcele pod budowę 1090 
m», 1300 m2, 1900 m2 sprze­
dam zaraz. Położone w 
Swarzędzu, blisko dwor­
ca. Feliks Czapracki, 
Swarzędz, Kórnicka 68.

19086g
Parcelę kupię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 19126g.
Sprzedam kilka parcel 
budowlanych w Śmiglu 
przy ul. Ogrodowej. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19178g.
Kupię */« willki, 3 pokoje, 
kuchnia, Puszczykowo— 
Puszczykówko, wzgl. oko­
licy Poznania, przy do­
brej komunikacji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30443p.
Gospodarstwo na Kuja­
wach z obsiewami 24—59 
ha zelektryfikowane i wil­
lę korzystnie i pilnie 
sprzedam. Informacje 
Bączkowski, Inowrocław, 
ul. Marchlewskiego 5 m. 
5. 30446p
Sprzedani piękne dwie 
parcele pod budowę. A- 
dres: Poznań, Piątkowska 
59. 19289g
46 mórg ziemi pszenno- 
buraczanej z budynkami, 
inwentarzem żywym i mar 
twym, 15 km od Pozna­
nia. sprzedam, cena we­
dług ugody. Ppznań, Dzier 
żyńskiego 37 ra. 25. 19313g

Gospodarstwo 7‘/i morgi 
ziemi buraczanej, zabudo­
wania masywne ze zbio­
rami oraz wszelki inwen­
tarz sprzedam zaraz. 
Przystanek autobusowy 
na miejscu. Starzeński, Go 
ślinowo 21 pod Gnieznem.

19314g

Wysoka brunetka prosi 
bardzo pana, który nie 
przyszedł 2 lipca o spot­
kanie w dniu 12 lipca przy 
W-Z O godz. 18. 19338g
Obuwie na kauczuku, mi- 
krogumie, opony, dętki 
naprawia „Wigum” Po­
znań, Strzelecka 21, tei. 
°6-40. 18566g
„Radio - Venus” fachowo, 
szybko i solidnie wyko­
nuje naprawy, strojenia 
i przeróbki radioodbior­
ników wszystkich typów 
Uwaga! produkcji krajo­
wej w 48 godzinach. Jerzy 
Janiszewski, mistrz ra­
diomechanik. Poznań,
Wielka 20, dojazd 1 — 5 
— 8. I8760g

Lekarskie
Janina Zychska, lek. Cho­
roby kobiece i położnic­
two. Badania cytologicz­
ne, nadżerek. Przyjmuje 
Poznań, Słoneczna 12a, od 
godz. 16—18, tel. 643-35.

17234g
Lekarz dentysta Jaworo- 
wicz przyjmuje od godz. 
10—12, 16—18. Poznań, Mic 
kiewicza 24, Nowoczesna 
protetyka w steelonie. Re 
peracje protez na pocze­
kaniu. 17803g

Zguby
We wtorek zgubiono pa­
miątkowy zegarek chro­
mowany w okolicy Soła- 
cza. Zwrot wynagrodzę. 
Poznań, tel. 842-93. 19275g
Zgubiono legitymację Da­
nieli Kowalewskiej, Gnie­
zno, Polna 10, wydaną 
przez Technikum Handlo­
we W Gnieźnie. 30300p
Zgubiono dokument pra­
wa jazdy kategorii I na 
nazwisko Kitta Józef. Zna 
lazcę proszę o zwrot pod 
adresem Szczecin, Bogu­
chwały^ 25/8.______ 30308p.
Zgubiono legitymację 
szkolną nr 836752 Zasad­
niczej Szkoły Zawodowej 
w Pile, Jerzy Mazajczyk, 
Piła, Tczewska 15. 30445p
Znaleziono zegarek w Mo 
sinie. Odebrać: Pecna nr 
8, stacja kolej. Iłowiec.

 19254g

Suknie, bluzki, kurtki, 
prochowce wykonuje szyb 
ko. Poznań, Słowackiego 
17 m. 7. ____ 19251g
Przyjmę roboty do szli­
fowania na zewnątrz do 
1200 mm 0 do 200 mm 
(specjalność sprawdziany 
tłoczkowe). Warsztat tokar 
ski. Poznań-Swierczewo, 
uł. Opolska 152a.
Nowouruchomiona garbar 
nia skór futerkowych 
przyjmuje skóry futerko­
we do garbowania. Nekla 
nr 43 pow. Września.

____ _______________ 19327g
Zakład Eksploatacji Ka­
mienia, mgr Eugeniusz 
Zatora, Wrocław, ul. Po­
wstańców Śląskich 195 m. 
3, zawiadamia P. T. Od­
biorców o uruchomieniu 
produkcj? kruszywa i ma­
teriałów brukowych gra­
nitowych. K4048
Nowootwarty zakład kra­
wiecki nastawiony na 
wykonawstwo według spe 
ćjalnych wymagań Sz. 
Klienteli wykonuje wszel 
kie prace krawieckie, 
modnie, szybko i termi­
nowo na życzenie w 48 
godzinach, Franciszek 
Przymuszała, Luboń, Fa­
bryczna 1, 5 min. od dwór 
ca. 1867 lg

Matrymonialne

Różne
Suknio ślubne nylonowe, 
taftowe, koronkowe (wiel­
ki wybór), welony wypo­
życza — „Elegancja” Po­
znań, Mickiewicza 13.

17983g
Wulkanizuję dętki i opo­
ny, specjalność wprawia­
nie drutów. Poznań, Ry­
nek Sródecki, Katarzyn­
ki 8. 18364g
Szyję suknie, komplety 
Poznań, Marchlewskiego 
58a m. 3, lewy dzwonek.

19340g

Dwie panie lat 22 i 23. 
z średnim wykształceniem 
pragną nawiązać znajo­
mość z panami do lat 30 
pogodnego usposobienia 1 
lubiących wycieczki. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19235g. '
Blondynka wysoka przy­
stojna, lat 28, posiadająca 
gospodarstwo rolne prag­
nie poznać pana do lat 38, 
religijnego, bez nałogów 
o dobrym charakterze, do­
brego rzemieślnika w ce­
lu matrymonialnym. Roz- 
wiedzeni wykluczeni. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 cłła 
19259g.
Starszy kawaler przystoj­
ny, bez wymagań, pozna 
przystojną pannę wyższe­
go wzrostu najchętniej 
Poznaniankę o skromnych 
wymaganiach, cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30443p.

(Hos WIELKOPOLSKI
Redakcja; Poznań ul Ornnwaidzka 19 Telefon? 

centrala 611-21 (łączy wszystkie dz1a»ył dział Infor­
macji: 659.39; dział łączności: 657*18: sekretarz re- 
dakcjl: 64S-85: redaktor naczelny: 657-78: drukarnia 
'nocny) — 629-52

Biuro OęłoszeA- Poznafl al Świerczewskiego nr 3 
tel 624-59 czynne od podz 8—15 00 w soholy do 

-<tr '3 ar ya dz;ał ogłoszeń redakcin nie odpo-'' 
włada

bruk: Zakłady Graficzne tm m <aso*za»a » Po­
ganin K-ie



figglne perspektywy
Poznania

W planie 5-letnim Poznań 
ma otrzymać 27.260 izb mie­
szkalnych, z tego 14.300 z bu­
downictwa DBOR, 5.960 z re 
sortowego i komunalnego 
oraz 7.000 z budownictwa In­
dywidualnego. Nie jest to wy 
starczające w porównaniu do 
potrzeb ale trochę biedę mie­
szkaniową załata.

W projekcie wchodzącym 
pod obrady Sejmu jest przewi 
dziana budowa wiatach 1958/60 
centralnej oczyszczalni ście­
ków. Po wielu staraniach, 
trwających od kilku lat, pro­
jekt staje się realny. Oczysz­
czalnia, której koszt wynosić 
będzie około 200 milionów zło 
tych, stworzy warunki rozwo 
ju przestrzennego dla miasta. 
Wiemy przecież, że Poznań 
n.ie posiada już w tej chwili 
zbyt wiele wolnych, uzbrojo­
nych terenów pod budowni­
ctwo mieszkaniowe.

W najbliższych latach przy 
stąpi się także do rozbudowy 
ujęcia wody na Warcie i do 
budowy wodociągów pod Mo­
siną. Inwestycja tapodyktowa 
na jest koniecznością zwiększę 
nia spożycia wody z obecnych 
64 tys. m3 do 100 tys. m3.

Niestety, do nowego proje­
ktu nie weszła przebudowa mo 
stów na Nowym Mieście.

Z ważniejszych inwestycji 
tenajduje się w planie rozbu­
dowa poznańskiej radiostacji 
do mocy 300 kW, budowa no­
wego szpitala zakaźnego przy 
al. Bułgarskiej i kina na Wil­
dzie.

Zaplanowana budowa 414 
Izb lekcyjnych nie rozładuje 
■trudnej sytuacji w szkolnic­
twie podstawowym. Jednak 
dzięki niej zachowa się stan 
obecny przy znacznym wzro­
ście roczników szkolnych w 
najbliższych latach. (an)

Słaby »zaslrzyk«
W tym roku komunikacja miej­

ska w całym kraju wzbogaci się o 
370 nowych autobusów, 230 wago­
nów tramwajowych, 350 taksówek 
1 20 trolejbusów.

Województwo poznańskie otrzy­
mało już w I półroczu według pla 
nu nowe autobusy polskiej produk 
cji „Star 52”. Na planowe dosta 
wy wagonów tramwajowych rów­
nież nie możemy narzekać. Po uli 
cach miasta kursują już nowe 
tramwaje, a do końca roku otrzy 
mamy ich więcej, Poznań wzbo­
gacił się już także o kilkadziesiąt 
nowych taksówek — zarówno 
MPK jak i prywatnych. Z trolej­
busami gorsza sprawa. Poznań 
otrzyma ich w tym roku zaled­
wie 3.

Tegoroczny „zastlzyk” d!a po­
znańskiej komunikacji w pewnym 
więc tylko stopniu złagodzi trud­
ności komunikacyjne. Bądźmy jed 
nak optymistami. Może przyszły 
rok przyniesie radykalniejsze zmia 
ny.

Teatry
OPERA — godz. 19 „Legenda 

Bałtyku”; POLSKI — godz. 19 
„Nina”; NOWY — g. 19 „Bal 
złodziejaszków”; OPERETKA 
POZNAŃSKA, KOMEDIA MU­
ZYCZNA, SATYRY, LALKI I 
AKTORA — nieczynne.

Kina
APOLLO — godz. 10.30, 12.30, 

14.30, 16.30, 18.30 i 20.30 „Biedny 
może umierać” (NRF, 16 lat); 
BAŁTYK — g. 9.30, 12, 14.30, 17 
i 20.30 „Dziwne życzenie pana 
Barda” (franc., 16 1.), g. 19.30
— dokumentalny; MUZA — g.
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Ulica 
ubogich kochanków” (włoski, 
16 1.); RIALTO — g. 11.15, 13.30, 
15.45, 18 i 20.15 „Ganga” (hin­
duski, 14 1.); WARTA — g. 9.30 
i 10.30 „Cudowny dzwoneczek” 
(bajki), g. 19.30 „Mazowsze w 
Paryżu”, g. 11 30, 13.30. 15.30.
17.30 i 20.36 „Noc w Wenecji” 
(austr., 14 1.); WOJSKOWE — 
g. 18 i 20.30 „Królowa Margot”; 
TARGOWE — g. 16 „Skarby 
sułtana” (NRD, 7 1.), g. 18 i 20 
„Noc jest moim królestwem” 
(franc.. 12 1.); WYPOCZYNEK
— g. 21.45 „Dzieci ulicy” (wł., 
12 1.); SPORTOWE — g. 21.40 
„Czyścibuty” (hinduski), 7 1.); 
GRUNWALD — g. 21.45 „Spra­
wa pilota Maresza” (polski, 12 
1.); HUTNIK — g. 17 i 19 „Po­
znane nocą” (franc., 16 lat); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo)
— g. 18 i 20 „Liliomfi” (węgier 
Ski, 16 1.); FOTOPL ASTIKON
— od godz. 9—21 „Chiny”.

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
15.10 — rosyjska pieśń arty­

Odjechali. W drodze ?ta 
dworzec przygrywała im or­
kiestra wojskowa KBW. Po­
żegnaliśmy ich bardzo ser­
decznie.

Za naszymi harcerzami 
ślemy gorące życzenia: pięk 
nych przygód na obozach i 
pogody.

Fot. K. Przychodzki

Jubileusz
pracy zawodowej

Jubileusz 65-Iecia pracy zawodo­
wej obchodził ostatnio mistrz kra­
wiecki — Bronisław Sulkowski, b. 
kierownik kostiumerii, a obecnie 
kostiumer Teatru Polskiego w Po­
znaniu. Jubilat, liczący obecnie 33 
lata, był znanym działaczem pol­
skim w Berlinie, gdzie przebywał 
do roku 1919.

Na emigracji Sułkowski był or­
ganizatorem wielu towarzystw mu 
zycznych, teatralnych i śpiewa­
czych. M. in. z jego inicjatywy po 
wstało Towarzystwo Polek im. Ma 
rii Konopnickiej w Berlinie. W 
swoich zbiorach prywatnych po­
siada .Jubilat wiele cennych pa­
miątek od najwybitniejszych pol­
skich aktorów. W Teatrze Polskim 
pracuje on od chwili powrotu z 
emigracji. (Wjc)

Nowy punkt 
usługowy

Do użytku ' mieszkańców 
przekazany zostanie dzisiaj 
punkt usługowy —• wypoży­
czalnia sprzętu gospodarstwa 
domowego przy ul. Szamarzew 
skiego nr 37.

Nowy punkt otwiera PSS z 
okazji Międzynarodowego 
Dnia Spółdzielczości. (an)

Obiecanki władz miejskich, 
a poznaniakom radość...

Wiele informacji zamieszczanych na łamach „Gło­
su" pochodzi ze źródeł — władz miejskich. W roz­
mowach z kierownikami poszczególnych wydziałów 
dowiadujemy się o różnych „nowościach", które jesz­
cze... w tym miesiącu, za pół roku, czy za rok... umi­
lą życie mieszkańcom. Słowo się rzeklo. „Głos" wy­
drukował. Społeczeństwo czeka. O... właśnie! Chodzi 
o to czekanie...

Nie pamiętam już. kiedy 
to było dokładnie. Chyba w 
maju. W Prezydium DRN — 
Grunwald oświadczono mi, 
że jeszcze przed Targami ul.
Głogowska od „Bałtyku" do pewnił, że godziny handlu ,nas, °-lrzeba
ul. Sczanieckiej otrzyma będą na nowo uregulowane, 
oświetlenie jarzeniowe Mie- W dalszym jednak ciągu 
szkańcy czekali na zmianę nic, absolutnie nic nie zmie 
lamp. Targi minęły i w dal- niło się w naszych sklepach, 
szym ciągu na ulicy tej ma Dalej, dyr. Domino obiecał 
my oświetlenie elektryczne, także, że sklepy w śródmie-

cywato. że przy ul SateikI przeWega nader
(obok hali sportowej) urzą- pJua nri rpkn chvba
we°nni bęriC!?he bm*?kd ,sP°rt£- ska Pralnia i Farbiarnla za- 
hv’ r6 Pewnia stale o szybszym wy

n SięcJ°HUl/~ kon.ywa.niu swych usług. Na 
nł czas spędzała p0CZątku tego roku pisali- 

na trenm^ap.h nnd ninem śmy 4 że nowootwarta pral­na treningach pod okiem 
sportowców. Do dziś plac 
jest pusty.

styczna, 15.25 — chwila muzy­
ki, 15.30 — dla dzieci starszych
— słuch., 16.05 — koncert Ma­
łej Ork. Rozgł. Śląskiej PR, 
16.45 — reportaż, 17 — kącik 
spikera, 17.25 — najpiękniejsze 
melodie taneczne, 18.15 — felie­
ton E. Paukszty „Nie przemy­
ślane praktyki”, 18.35 — muz. 
i aktualności, 19 — nowości
muz. rozrywkowej, 19.30 — co 
nowego za granicą, 19.45— Mni­
szka i rycerz — op. 28, nr 1, 
20.23 — kronika sportowa, 20.35
— walce ze świata teatru — 
wiązanka, 20.45 — mel. tanecz­
ne, 21.10 — słuch, pt.: „Leonce 
i Lena”, 22.10 — koncert wie­
czorny muz. polskiej, 23 — mu 
zyka taneczna, 24 — d. c. muz. 
tanecznej.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 
12.04, 16, 17.10, 18.30, 20 i 23.50.

Telewizja
19 — „Czy jesteś telegenicz- 

ny” — przegląd kandydatów. 
19.15 — „Pół godzinki z nami”, 
20 — film fabularny pt. „Pię- 
cioraczki” — prod. franc. (do­
zwolony od lat 18).

Dyżury pe*ira:
PAŃSTWOWY SZPITAL KL1 

NICZNY IM. ŚWIĘCICKIEGO
— chirurgia i interna (Al. Przy 
byszewskiego 49, tel. 624-17). — 
APTEKI: Dzierżyńskiego 144, 
Głogowska 72, Ostroroga 6, Dą­
browskiego 76, Rynek Sródec- 
ki 1. A. Lampego 2, Główna 53. 
PORADNIA PRZECIWALKO­
HOLOWA (Al. Marcinkowskie­
go 21) — czynna pd godz, 8 
do 20.

ny, to o tym nie trzeba pi­
sać? Ależ tak, tylko że na 
ogół nikt jakoś nie donosi 
nam o tego rodzaju zmia­
nach. Jedynie czytelnicy...

Wierzę, że czasem z przy­
czyn niezależnych, jakichś 
nieprzewidzianych a skom­
plikowanych trudności — nie

wanej (chyba w marcu) w ™>żna dofrzymać terminu.Blaczegb jednak władze miej
Na konferencji zorganizo-

naszej redakcji przedstawi- ,,7" , , , , . .ciel Poznańskiego Zarządu 2**?’ ktore skrzętnie cho 
uają wycinki z prasy, mePoznańskiego

Handlu — dyr. Domino za-

nia przy ul. Solnej przyczy­
ni się do skrócenia termi­
nów usług. Bo tak poinfor­
mowała nas dyrekcja tego 
przedsiębiorstwa. No i co się 
zmieniło? Klienci nadal cze 
kają tygodniami.

Tego rodzaju przykłady 
można by mnożyć w nieskoń 
czoność. (Niestety!) Wiado­
mości nasze oparte na infor­
macjach „kompetentnych 
czynników" są często — bań 
ką mydlaną. Rozwiewają się 
w czasie i przestrzeni. Może 
władze miejskie o tym nie 
wiedzą, że otrzymujemy wie 
le listów, telefonów — dla­
czego jeszcze nie otwarto? 
Kiedy będzie uruchomione? 
Pisaliście i nic! Ba, ale my 
przecież nie mamy prawa 
lńe wierzyć naszym informa­
torom. Tym bardziej, że zasu 
gerowani „dobrą nowina" 
przypuśćmy otwarciem no­
wych sklepów na Dębcu 
(gdzie ich brak) podajemy 
nowiny te jak najprędzej do 
wiadomości mieszkańcom. A 
że uruchomienie sklepów 
nie nastąpi, zmieniono pla-

liiunniiimnn
Ośrodek Ruchu Turystycznego 

PTT-K organizuje od 3—12 sierp­
nia wycieczkę górską po malow­
niczej trasie: Bielsko, Klimczok, 
Szczyrk, Barania Góra, Wisła. Dla 
członków PTT-K i młodzieży — 
zniżki.

Informacje w ORT, Stary Ry­
nek 89 90, tel. 518-39.

Dyrekcja Technikum Drogowe­
go (ul. Różana 17) przyjmuje do 
20 bm. zapisy kandydatów do I 
klasy na wydział budowy dróg i 
mostów. Nauka trwa 5 lat. Egza/ 
min wstępny — 26 sierpnia br. o 
godz. 8.

8 bm. o godz. 19 w Domu Chłopa 
przy ul. Mickiewicza — zebranie 
Związku Hodowców Zwierząt — 
Koło Bobrzyków. Referat pt. „Bia­
łe nutrie”, , .

tnieć o to pretensje do mnie.

przecież do końca doprowa­
dzić raz rozpoczęte zadanie. 
I nie można (czyt. nie wol­
no!) lekceważyć mieszkań­
ców wprowadzaniem ich w- 
błąd. A to stało się już na­
gminnymi grzechem, (an)

Jeszcze raz

Eichlerówna i Hańcza
W dwa poniedziałki — 8 i 15 

lipca br. wystąpią na scenie 
Teatru Polskiego artyści Te­
atru Młodej Warszawy Irena 
Eichlerówna i Władysław Hań 
cza w komedii G. B. Shawa 
— „Zaloty”. Bilety nabyte na 
przedstawienie w dniu 1 li­
pca br, które nie odbyło się, 
zachowują ważność. Pozostałe 
można będzie nabyć w dniu 
przedstawienia w kasie Te­
atru. (kw)

SPRAWY NOWAKUW Jak przekonać mamę?
Pogniewaliśmy się wczoraj jej mamą? Jutro się „przepro- ko długo ją zapewniać, że nasz 

„na zawsze '. Już przed- simy". Przecież nie będziemy przyjazd będzie mile widziany..
tem Danka miała do mnie pre 
tensje, że nie byłem z nią na 
procesji. Jak jej to tak od razu 
wytłumaczyć? Przyjdzie na to 
czas. Jeszcze sam nie jestem 
przygotowany, a ona. musi mnie 
przedtem dobrze poznać, by po 
tem nie odsądzać od czci 
i wiary. Wczoraj poszło o to, 
że Danka przedstawiła, już go­
towy i „postanowiony" plan na 
nasz wspólny urlop. Chce mnie

dąsać się jak dzieci. Czasu szko 
da!

Czasami to nawet nie wiem, 
co o niej myśleć. Przy całej na, 
szej szczerości jest dla mnie

tani będzie się nudzić, a ja, za­
dowolony będę łowił rybki. Nie 
dała mi dojść do słowa, nazwa­
ła samolubem, egoistą i... lypo 
wym mężczyzną,

W innej sytuacji ostatnie o- 
kreślenie mógłbym sobie poczy 
tywać za komplement, ale nie 
wczoraj. Mnie tymczasem obu-

nadal me znana. Na ogol robi zasady. Może się jej Mnie 
wrażenie naiwne), której trze- wydawać, że zaproszenie do ro 
ba wszystko tłumaczyć a dziś (lziny jest przedwczesne, a. 
na przykład przekonałem, się, ze WSpdlny urlop można spędzić 

~ chyba jest na odwrot. W na-dopiero... po ślubie... Dankę 
wywieźć w Sudety, żebym cza- uvno^n swojej nie doceniam je) przecież trzyma krótko, „przy 
sem nie zaciągnął jej nad ja- roz^d^ ' Poglądom. domu", bo ~ jak powiada —
kieś „wstrętne" jezioro. Ona , opi oponowałem jej wyjazd dziś wielu ludzi złych chodzi po 

do krewnych. Sam uważam to świecie
za oryginalny pomysł ~ nie ’ Ech'* rodzice wycJlOwają 
snujemy na razie dalekich pla. cię va człowiek wpoją uczci- 
now a jechac do rodziny z przy we zasad ż { a tcm włas. 
jaciołką... Mogłaby czuc się me nym dzieciom nie dMrzają. Z 
wyraźnie w takiej sytuacji i tego tylko fnki skutek ie choff 
złe sądzie o moich intencjach, jestem ^st(l).y ko),„ słucha^ 

Wspólny wyjazd z dziewczy swoich jakbym był małym dziea 
ną do własnej rodziny uznaję kiem. Chociaż... ' Szczerze mó- 
jednak za. doięóĄ poważnego i wiąc wcale się tego nie wsty* 

iebie jok 
A nia 

tce przy-
-------- ,.v, ,zv- tx-.v JUAJfUt,

wytłumaczyć. PłaJałein się Tylko co zrobić z mamą 
Chciałbym z Danką wyjechać strasznie, nagadałem wiele nie- Dunki? Jak ją przekonać, by 

do krewnych, babcia ma wspa-7potrzebnych głupstw (chciałem zgodziła się na taki wyjazd? 
nudy ogród. Pozna mojego Doń ^się pod każdym względem ase- Mamy miesiąc czasu. Trzeba, 
dusia, a ona moją rodzinę. CAy kurować), aż,wreszcie przerwą będzie coś wymyślić. A poje*
tylko nie zrozumie źle tego za ła mi— doskonale mnie rozu- chuć_pojedzierny ’ ‘
proszenia? i jak to załatwić » (Ciąg dalszy nastąpiJ |

Przeciwnicy Poznania
w walkach o weŁśc:e 
do 11 ligi piłkarskiej

Rozgrywki o mistrz. Iłl ligi toczą się już w drugiej serii walk. 
Zmagania wśród trzecioligowców, którzy nie mają okazji do wypo­
czynku, jak ich koledzy I i II ligi, toczą się nadal wśród upalnych 
dni.

W tej chwili trudno przewidzieć, 
której z drużyn poznańskich 
iprzypadnie zaszczyt walki o a- 
wans do II ligi. Olimpia, prowa­
dząca przez długi czas w tabeli 
rozgrywek, utraciła pozycję lide­
ra. Wraz z nią tylko bojowy Lu- 
boński Klub Sportowy i poznań­
ska Polonia, z których ostatnia 
gra coraz lepiej i skuteczniej, ma­
ją największe szanse sięgnąć po 
tytuł mistrza w lidze wojewódz­
kiej.

Kępiński Kolejarz, znajdujący 
się na czwartej pozycji w tabeli, 
jako najsilniejszy zespół w tere­
nie, przy b. pomyślnym dla niego 
przebiegu pozostałych spotkań — 
może jeszcze snuć pewne nadzieje 
na zdobycie pierwszego miejsca. 
Wydaje się to jednak wyjątkowo 
trudne.

świadczony zespół, szczycąca się 
swego czasu posiadaniem tytułu 
mistrza Polski.

Z 16 kandydatów, którzy w czte­
rech grupach walczyć będą o a- 
wans, do II ligi wejdą automatycz 
nie zdobywcy pierwszych miejsc 
w swych grupach. (P)

Polscy w
w półfmakeb

Pierwsze starty naszych wiośla* 
rzy na tradycyjnych regatach w 
Heniey wypadły pomyślnie, Koceff 
ka oraz dwójka i czwórka Zakwa-* 
lifikowały się do półfinałów.

Dwukrotny zdobywca „Diamento
Na podstawie losowania rozgry- ■ WyCp wioseł” Kocerka zwyciężył 

wek o wejście do II ligi wiado
mo, że reprezentant Poznania bę­
dzie miał za przeciwników mi­
strzów: Warszawy, Wrocławia i 
Olsztyna.

Mistrzem stolicy będzie niewąt 
plłwie jedenastka „czarnych ko­
szul” — Polonia, która ma 8 punk­
tów przewagi nad następującą dru 
żyną Znicza. Podobnie za przyszłe 
go reprezentanta Wrocławia o 
wejście do II ligi należy uważać 
Piasta z Nowej Rudy. Ma on 6 
punktów przewagi nad następnym 
w tabeli. Czwartego przeciwnika, 
przyszłego mistrza Wielkopolski 
należy szukać w jednym z repre­
zentantów województwa olsztyń­
skiego — Warmii, OKS względnie 
Granicy z Kętrzyna. Najpewniej 
byłoby typować Warmię. Ma ona 
trzy punkty, przewagi i o jedną 
grę mniej.

Porównując wyniki i poziom gry 
czołówki poszczególnych okręgów 
— wydaje się, że największe szan­
se na awans do II ligi posiada sto 
Jeczna Polonia, najbardziej do-

Kobieta inspiratorką
napasśu rabunkowego

24 grudnia ub. roku 21-Iemia 
Krystyna Mielcarzewicz (sani, przy 
ul. Strzałowej 6 m, 36) i 19-letnia 
Halina Kruś (Stawna S m. 8) pozna 
ły na Dworcu Zachodnim Mieczysła 
wa M., z którym udały się na her­
batę. Przy uiszczaniu rachunku 
dziewczyny spostrzegły, że przy­
godny znajomy posiada większą 
ilość pieniędzy. Mielcarzewicz po­
informowała o tym kolegów 20-let 
niego Aleksandra Janiszewskiego 
(Zwierzyniecka 27 m. 22), 24-letnie 
go Czesława Banaszkiewicza (Gło­
gowska 87 nr. 12) i 18-letniego Bo­
lesława Przybylskiego (Chrobrego 
8 in. 1).

Mielcarzewicz ułożyła plan napa 
du. Udało się jej wyprowadzić Mic 
czysława M. do Parku Marcinkow­
skiego. Tam zastąpił im drogę Ja­
niszewski. Mieczysław M. otrzymał 
od niego silny cios w głowę wsku­
tek czego — wywrócił się. Przy­
bylski odebrał wtedy napadnięte­
mu około 800 zł, a Banaszkiewicz 
zdjął mu obuwie.

Po tym czynie wszyscy z wyjąt 
kiem Banaszkiewicza uczestniczyli 
w kilkunastogodzinnej libacji.

Sąd Powiatowy dla m. Poznania 
skazał Halinę Kruś na rok i 6 
mieś, aresztu, a pozostałych oskar 
żonych na 2 lata i 6 mieś, więzie­
nia. (ak)

iO!

w jedynkach Anglika Beecha. Na 
trasie wynoszącej 2130 m, początko 
wo prowadził Anglik, którego u« 
ostatnich 500 m Polak minął i wy 
przedził o 6 długości łodzi, Czasi 
Kocerlsi 8.41.0.

Dwójka Szwarcer — Jagodziński 
pokonała również o « długości ło» 
dzi reprezentantów Anglii parę* 
Stokes — Mann. Przeciwnikiem Pą 
laków w półfinale będzie dwójką 
austriacka Kleinstein — Sagedeu,

Półfinałowym przeciwnikiem na 
szej czwórki będzie radziecka osa 
da „Skrzydła Sowietów”, która pq 
konała osadę złożoną z wioślarzy; 
uniwersytetu Oxford — Cambrid­
ge.

Turniej
piiki wodnej

Ubogi w zakresie imprez sezoą. 
pływacki w Poznaniu ożywi dwu* 
dniowy turniej piłki wodnej o raj 
strzostwo I ligi z udziałem mi* 
strza Polski, stołecznej Legii.

Na pływalni przy ul. NiestachO^ł 
skiej zmierzą się w sobotę o godz; 
17 Legia Poznań ze swym imienni 
kiem z Warszawy, a w drugim ma 
czu spotka się krakowska Wisła 
z drużyną KSZO — Ostrowiec Kieł,

W niedzielę spotkania Legia (W) 
— KSZO i Legia (Pz) — Wisła. (x>

Godz. 17.00 — Pierwszy dzień regat 
wioślarskich o mistrzostwo o- 
kręgu poznańskiego. Meta przy 
Moście Marchlewskiego;

— Turniej o mistrzostwo I ligi 
piłki wodnej pomiędzy Legią 
(Warszawa) — Legią (Poznań) i 
KSZO (Ostrowiec) — Wisła (Kra 
ków). Pływalnia przy ul. Nie- 
stachowskiej;

Godz. 19.00 — Warta — Legia. — 
Piłkarski mecz sparringowy na 
boisku przy ul. Rolnej.

Teraz trzeba załatwić z jej 
matką. Jesteśmy pełnoletni 
(mnie stuknęła już „ćwiart­
ka"!), ale nie wolno nam igno­
rować rodziców. Zwłaszcza jej 
mamy, która choć poczciwa, ko­
bieta, ma trochę staroświeckie
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